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D ZĘ . 


Wychodzi w dni powszednie 


w dwóch wydaniach: 


dla Lwowa e godzinie 2. popołudniu, dla prowiscyı 
o 8. wieczorem. 


Przedpłata wynosi: 
We Lwowie z dostawa do domu: miesięcznie zł 150, 
kwartalni ' zł. 4.50, półrocznie 9 zł. 
Na prowineyl 7 przesyłką pocztową: miesięcznie 2 4ł 
kwartalnie 6 zł, połrocznie 12 zł. 
Za granicą kwartalnie zł. 7.50. półrocznie*45 zł 
Numer kosztuje 6 centów. 


BIURA REDAKCYI: Ul. Czarnieckiego |. 4 parter. 
O:warte od godziny 9. do 1. w południe, 
BIURA ADMINISTRACYI: UL Czarnieckiego 1.2 
(klep). Otwarte od godz. 9 do 1 w południe 

i od 4 do 7 wieczorem. 


We Lwowie — Niedziela dnia 12. Marca 1893. 
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CALETA NARODOWA 
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Rok XXXII. 


Ogłoszenia i przedpłate przyjmują we Lwowie 
Administracya Głaz. Nar. ul. Czarnieckiego l. (sklep) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pl. Maryacki 10 
tudzież „Biuro dzienników“ ul. Karola Ludwika l. 9 


Ogłoszenia przyjmuja : 
w Paryżu. C. Adam (Uiborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We Wiedniu: Haasenstein $ Vogler (Utto 
Xaas). Walfische: se 10; Rudolf Mosse, Seilersiadte 2- 
A. Oppelik. Urinangergasse 12: M. Dukes, Wollzeile 6 
H. Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, l. Kumpf- 
gasse T. — W Hamburgu: A. Steiner, — W Frank- 
furcje n. M.: Haasenstein & Vogler i G.L. Daube & C 
W Warszawie: Reichmann & Frendler. 
CENA OGLOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za je- 
dnoszpaltowy wiersz dobnyim drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 33 ct. 


| JAMATERR ZZA zzz Z Z $>" 


pominać o wprowadzenie w życie choć 

rena 3 tos tych odrobin autonomii, które im za- 

Walia kościelna | NATOŻOWOŚCIOWA gwarantował artykuł 42 ustawy O na- 
rodowościach z r. 1868, a na które do- 

na Węgrzech. tychczas Węgrzy nie zwracali uwagi. 
Korzystając z zamieszania ogólnego 1 

budzenia życia polity- 
du walki kościelnej, za- 
czynają narodowości niemadiarskie or- 
ganizować się i między sobą porozu- 
miewać, a co najważniejsza, zdobywa- 
pomoc u 
poza granica- 


Lwów d. 11. marca. |większego roz 
Druga połowa monarchii — w której | CZne5o Z a 


więcej i silniej niż gdziekolwiek in- 
dziej rozwielmożnił się zżydowiały li- 
beralizm, ów rak w organizmie ka- 


żdego społeczeństwa — wchodzi obe- ją sobie symp 
cnie w nową eg gam prze- |P O "W sę wot 0 i key 

ia się. Na Węgrze jmi z h 
e si Ere ch cywilizowanych 
k to świadczą liezne głosy 
gierski będzie 
ł walkę na 


się groźna burza dwóch walk jedno- inny 


cześnie: wyznaniowej i naro- rodów. Ja 

prasy. Tak tedy rząd wę 
w niedalekim czasie stacza 
dwóch liniach. 

O przedłożeniach k 
cznych wypowiemy ! 
nam będzie znany 1 
czny. Narodowościo 
y życzyć ze stan 
równouprawnienia 
zwycięstwa! 


dowościowej — a jak się to wiel- 
kie przesilenie skończy, na razie tru- 
dno jeszcze ocenić, gdyż dotychczas 
odbywa się* tylko prarludium a zapa- 
śnicy przygotowują się dopiero do wła- 
ściwego boju. 

Chociaż rząd węgierski jeszcze nie 
skodyfikował swych kościelno-polity- 
cznych projektów i takowe Izbie po 
słów dopiero w jesieni przedłoży, to 
już obecnie, przy generalnej debacie 
nad budżetem ministerstwa wyznań i 
oświecenia, rozpoczęła się na dobre 
szermierka. Już d. 7. bm. na początku 
rozprawy nad tym działem budżetu 
wystąpił minister hr. Usaky z ob- 
szernem omówieniem całego przebie 
gu rokowań i zamysłów rządu w dzie- 
dzinie  kośoielno-politycznej , jakoteż 
przytoczenia powodów, które go skło- 
niły do przygotowania i wniesienia 
projektów do tak daleko sięgających 
reform. 

Jak wiadomo, rozwinęła się opo- 
zycya zwolna ze sprzeciwienia się kle- 
ru katolickiego rozporządzeniom tera- 
¿niejszego ministra wyznań i oświe- 
cenia, wydanym w lutym 1860, mora 
których kapłani katoliccy obowiązani 
byli posyłać duszpasterzom innych wy* 
znań wyciągi metrykalne o chrzcie 
dzieci z małżeństw mięszanych. 

Kardynał Vaszary zaraz po objęciu 
stolicy prymasowskiej, wierny swej 
dewizie au, stawiał rozmaite wnioski 
pośrednicze dla załatwienia spornych 
kwestyj, które — nawiasem mówiąc — 
byty Więcej Tórmainej Natury, Mrocz 
rząd węgierski pod presyą zżydowia- 
łych liberałów nie przyjął tych wnio- 
sków patryotycznego prymasa, lecz 
jął się celem uregulowania tych spor- 
nych i zawikłanych spraw od razu 
radykalnych środków: zaprowadzenia 
obowiązkowych ślubów cywilnych, je- 
dnolitej judykatury państwowej w spra- 
wach małżeńskich 1. prowadzenia me- 
tryk przez władze świeckie. Aainicyo- 
wany został Kulturkampf, na sposób 
bismarkowski, który wypełnił niejedną 
kartę w dziejach naszego narodu 
1 katolickiego kościoła. Episkopat wę- 
gierski, chociaż zawsze był patryoty- 
cznym -- jak mu to nietylko jego 
przeciwnicy zawsze przyznawali a na- 
wet i teraz nie zaprzeczają — wystą- 
pił w obronie praw kościoła, a popiera 
go w tych jego usiłowaniach arysto 
kracya konserwatywna, Partya mini- 
steryalna zwarła swe szeregi, lecz 
kilku członków Z niej wystąpiło, a je- 
den Z nich, hr. Władysław Szapary, 
magnat wielkiego wykształcenia, prze- 
mawiał dnia 8. bm. przeciw reformom 
kościelno-politycznym, a oprócz niego 
także trzech hr. Karolyi'ch. 

Równocześnie, chociąż z walką ko- 
ścielną nie stoi w związku przyczyno- 
wym, zaczyna występować sprawa 
narodowościowa. Rumuni, Sło- 


ści 1 


dności 


s .cze 


25 kształconego człowieka, jeżeli ma być 
jedność między nimi, j 
M łż z t budzać À m A pra wz 
samej lu odobn 
d ons wo Bower | koatlteniej Pad okł 
na świadomie w chł 
' [eterze EP af Oczami 
i wszystko wywodzi: FA, Zd $ 
Pawla Lindaua. ie e ta ia paee ia 
stko, co piękne 
życiowe nie 
rachubę, To, 
wysoko lub n 
nie obojętne. 
którzy stanęli prz 
siebie linią wiedzy, 
zyłodniałych zarob 
trudu przekroczyli. 
a drugie zową 
jest prawdziwy meza 
milioner ożeni się Z © 
bnika, to ona jest tą, 
zniżyła. 

— Mówisz jak 
Wilhelm z uśmie 
policzkach i dod 
mówić, żeś mnie wcale a W 
konała, Ale dzieci, 
Jechaliśmy pięć god ( 
liśmy przy obiedzie, godzinę 
zyce, Kłena powiedziała nam 
Zaczynam ucz 

Odkąd Klaus odszed 
wykrzyku pożałowania ni 
słuchała w zamyśleniu. Podniosła SIĘ 
cicho, pocałowała siostrę, podała szwa* 


przez 


(Ciąg dalszy.) 


„— Mówię zupełnie sery0. W naszej 
najbliższej rodzinie mieliśmy przed Oczy: 
ma taki przykład: Brat oj'u, stryj Jobn, 
ożenił się z kobieta, stojąca o wiele ni- 
żej od mego. Chciał ją podnieść do sie- 
bie, ona ściągała go do siebie... przez 
nie innego tylko przez prak wykształ- 
cenia, bo była prawą, godng szacunku 
kobietą — 01 chciał wprowadzić ją w to- 
warzystwo, 00a g0 ztamtąd wypędziła. 
Stryj John tem małżeństwem zuiszezył 
się doszczętnie. Pewnie, że wyksztułce- 
nie ńie jest wszystkiem, ale znuezy bar- 
dzo dużo. Gdybyśmy naszego małego nie 
nauczyli chodzić, to jego zdrowe nóżki 
na nicby mu się nie przyduły, byłyby 
mu tylko niepotrzebnym ciężarem; na- 
tura która nie jest wykształconą, musi 
także pełzać po ziemi. Porównanie može 
nie bardzo trafne, ale ty mnie Już zro- 
zumiesz. Nie wymagam uczonych kobiet. 
Nie jest także koniecznem. ażeby tak 
jak Bella trzyletni knrs odbywać musia- 
ły, chociaż i to nie szkodzi. Zona Wy- 


ztąd, 


przyznaje, że wpływał na Lessepsa, żeby 
Reinachowi dla ocalenia go przed Her- 
zem wypłacono dalsze żądane sumy, za- 
strzega się jednak, iż czynił to li dla 
dctra Rzeczypospolitej. Sprawa bowiem 
między Herzem a Reinachem w owym 
czasie po'ęgi bulanżyzmu mogła 
niepomyślnie zaważyć na szali losów Rze- 
czypospolitej. 

B. minister Freycinet zeznał, że Rane 
i Cemenceau wstawiali się doń za Rei 
nashem, prosząc, by użył swego wpływu 
na Lessepsa, nie chcącego wypłacić Rei- 
nachowi dalszych sum. 
stawili proszący 
dla Rzeczypospolitej, 
poprosił do siebie Lesse 
sprawie sią porozumiewał. Ale żeby 
kolwiek nacisk nań wtedy wywarł, o tem 
mowy być nie może. Natomiast Lesseps 
upiera się, że nacisk ze strony Freycineta 
był bardzo silny; przyznaje tylko, że mi- 
nister działał wtedy w interesie Rzeczy- 
pospolitej, a nie osobistym. 

Na tem posicdzenie przerwano. 


wywołała. Zdaje się przeto, że ogranieze” 
nie dowozu towarów powinno 0 
tyłko używaną bieliznę i odzież 
czenie ruchu osób: zwłaszeza na prowin- 
(yi okazało się niesłychanie u 
a korzyści żadnych nie wykaz 
też policyi anticholerycz 
niezmiernie wysokiemi. Praktyka wyka- 
że należy pierwszy, jak 
lory natychmiast u- 
szukanie zaś za 
ę wyłaniające- 


pojawi, wypadek cho B$ 
czynić nieszkodliwym, 
ukrytemi, może dopiero si 
mi, było daremnem. 
łi w ogóle ekonomiczne ży- 
niezmierną. szkodę 


mi wypadka 
zaś, przemys 
cie państwa poniosły 
w skutek wspemnianych zakazów. 

Ten urzędowy memoryał pruski, wska- 
zuje, w jakim kierunku pójdzie między- 
konferencya anticholeryczna, 
która za inicyatywą Austryi dzisiaj zbie- 
ra się w Dreznie. Chodzi przedewszyst- 
kiem o to, aby określić ściśle maksymum 
ograniczeń w ruchu osób i towarów, do 
jakich państwa w przyszłości mają mieć 
prawo, tudzież określić ściśle wypadki, w 
których ograniczenia te zarządzone być 
mogą. Zależy na tem zwłaszcza Austryt, 
która leży w środku Europy, gdyż W r. 4 
w skutek pojawienia się cholery w Buda- 
u innych ściśle ograniczo- 
h, kilka panstw zaraz cały 
r ogłosiły jako zara- 
niono podróż %'1 
postraduły nad- 
swoich towa- 
żelaznych 1 towa 
dg ogromnie, Da 
handlu i w ogo- 


Gdy mu przed- 
sprawę tę jako groźną 
uległ im o tyle, że 
psa i znim w tej 
EK aa wyjściem z matui 
tej. ewszystkiem zaś należy 
stworzyć zgodną i 
chochy p szczególne jej części składowe 
nie we wszystkiem się ze sobą zgadzały. 
Celem opozycyi powinno być nieustanue 
i energiczne zwalczanie silnego w chwili 
obecnej nad miarę stronnictwa republi- 
kanów umiarkowanych. 

Bulanżyści też pierwsi podawają rękę 
socyalistom. Andrieux, kandydat bulan- 
żowski na bardzo burzliwem zgromaudze- 
niu socyalistów palnął ostrą mowę na 
niewyczerpany temat kanału panamskie- 
go. Właśnie jeszeze. poru do wywlecze- „Jestem jednakowoż zdania, moi pa- 
nia Panamy przed forum publiezności. |nowie, że dalsza działalność, akcya w du- 
Bo oto rozpoczyna się proces kornpeyjny chu d centralizucyi kolei, w której jako 

tak po raz posel brałem udział — jest rzeczywiście 
Pgo ko- | zbędna. r 
eN „Sądzę, że panowie pezwolą, że tak 


ościelno polity- 
ze zdanie, gdy 
ch tekst autenty- 
iemadiarskim 
tanowiska wolno- 
odniesienia 


opozyeya, 


musim 


p 


Konferencya anticholeryczna, 


Lwów ll marca. 
oabin: tn wiedeńskiego 


KORESPONDENCYE. 


ż Paryż 8. marca, 
proszony pokój. — Rzeczpospelita filistrów. — 
sh a we polityk © Paweł Dóreblede, dx, el bu- 
ystów z Bocyalistami. — Po zątek procesu.) 
Stronni.two burzliwych _ Francuzów 
poczyna się niepoko:ć, bo straszne grozi 
Francyi niebezpieczeństwo: spokój. Wy- 
padki dni ostatnich całkiem już nie- 
wątpliwie zapowiadają przybycie niepro- 
szonego gościa. Jules Ferry, prezyden- 
senatu, wzmocniony rzad Ribota 
wypowiedzeniem wotum zaufania przez 
początek końcowego 
w dramacie pinamskim bez symptomów 
perwowego zajęcia się nim szerokiej pu- 
bliczności: wszystko to zdradza jakaś 
butną ufność kierowników i rządu i 
owych stronnictw, których ideałem jest 
rzeczpospolita umiarkowana i spokojna. 
Ci filistrowie, Bóg wie jak długo, po- 
zwoliliby rządzić gabinetowi Ribota, mo- 
Że do samej śmierci prezesu i kolegów 
o! Bo to leniwi ospali republikanie, 
bi rych z dczernki politycznej tylko mi- 
guięcie berła królewskiego obudzić po- 
trafi, wówczas zrywają się, burzą i depcą 
purpurę, a wybrawszy sobie prezydenta 
rzeczypospolitej z pośród „rzetelnych i 
ambicyi wojskowej nie znających re 
przemysłowego 
handlowego, wracają do swoich pomie 
szkań, do swoich sklepów i znowu le- 
niuchują i znowu drzemią. Carnot i Ri- 
bot — inżynier i filozof oto prawdziwy 
wyraz tych republikanów — filistrów. 
Ale czas porządkowi temu koniec po- 
łożyć, czas pomyślić o nowym ruchu. 
Wszak to i lody już prysły i wiatry go- 
nią wiosenne i piersi się wzdymają, a ten 
naród jeszcze nowego nie próbuje lotn. 
Więc gwałtem przebudzić go trzeba i 
wołać doń głosem donośnym i -wskazać 
na zepsucie, na stagnacyą i na braki 
porządku obecnego. Paweł Deroulede jest 
poetą, alè poezyę swoję stawia w służbę 
polityki, s jest politykiem bulanżowskim. 
Po Boalangerze imię zostało, a z imie- 
niem tęsknota za dyktatorem, za monar- 
chą. Stan obecny nie może się utrzymać, 
Deroulede żąda rewizyi ustawy państwo 
wej. „Niepowołani fabrykanuci*, powiada 
on w Elar, 
w organizm polityczny zgubną zasadę 
pogmatwauia władz państwowych. Za- 
miast ścisłego odgraniczenia prawa kon- 
łytroli od prawa wykonawczego, stworzy!! 
mieszaninę i w ten spesób spowodowali 
gubernatorską niemoc obok parlamentar- 


peszcie i kilk 
nych punktae 
obszar Austro- Węgie 
żony i nietylko utrud 
obrębu, ale Austro- 
to znaczne obszary ab 
rów. Dochód kolei 
rzystw parowcowych Spe 
stąpił dotkliwy zastój W 
lə w inter: sach. 
To są główne 
deńskiej, wobec 
wybucha cholery 
nią pod wzglę 
konferencyom 


Za inieyatywą 
zebrała sę w styczniu r. 2. 
konferencya międzynarodowa, której ce- 
lem bylo, za pomocą reorganizacyi słu- 
żby sanitarnej w Egipcie, zapobiedz za- 
włekaniu cholery przez Czerwone morze 
i kanal Suezki, tudzież powtóre, o ile 
można, uchylić zbyt dojmujące ograni- 
czenia komunikacyi morskiej. 

Zudanie to spełniła k 
necku, alo też zaraz zajął się g 
wiedeński myślę, ażeby nietylk» 
giptu i od Czerwonego morza, 
wszystkich stron zasłonić państwa euro- 
pejskie od cholery. Wrychle też na wto- 
sne Z. r. uadeiagnęta cholera tym razem 
już nie od Egiptu, ale od Persyi, Í o 
nela caly prawie obszar europejski va- 
ratu. Najrozleglejszem ograniczeniem ri- 
chu ósób i towarów udało się 
w'kiórych się eliofera, jak w Iańfburgu, 
pojawiła, zlokalizować ją i ochronić up. 
tak wielce zagrożoną Galicyę. Przyezem 
się jednak okuzało, że sukces ten za- 
wdzięczyć należy nie tyle zamknięciu 
grinie, sparaliżowaniu ruchu pasażer- 
skiego i handlowego, jak raczej odpo- 
wie'nim urządzeniom lokalnym, jak zdro- 
wa woda do picia, czystość poimieszkań, 
odpowiednie szpitale, w których pierwsi 
zaran chorzy ma tę epidemię przytułek i 
pieczę znaleźli. 

D. 27 lutego br. przedłożył rząd pru- 
ski lubie posłów m'moryał w sprawie 
cholery. | 
na rozwój * 
w Hamburgu 


przed sądem przysięgłych i 
ostatni cała brzydota moralna t 


cele konferencyi drez- 
w Europie; inne zada: 


holery będą dalszym 
pozostawione. 


Koleje państwowe 
w rozprawie budżetowej. 
Wiedeń d. 10. marca 1595. 


onferencyi we- 


Drugi proces panamski. 


(Telegrafowane.) Dyskusya w Izbie nad tytnlem „ko- 


leje państwowe“ byla niemniej rozwle-|być zalatwiona, oddać w zupelności or- 
i działami |ganom zewnętrznym — więc dyrekcyom 
preliminarza na rok 1503; trwala ho- ruchu, czyli jak je panowie nazywacie, 
wiem trzy Gni, a zgłosiło się nie mniej | dyrekcyom krajowym. 
jak 40 pg” Przeważna liczba mow- 
ców żadała bu ESI lokal dać raki 

T id budowy nowych kolei lokal- | organizacyjnego udowodnić, że dyrekcye 
nych i możnaby bez przesady powie: |rychu już teraz taki ją zak Zi 
- i i j już teraz taki mają zakres działa- 
dzieć, że wypowiedziane w tym Kkiernn-|uia, że dalsza decentralizacya  okazuj 
ku życzenia, stanowią główną treść roz- |sję zupełnie ni mówca © 
prawy. Minister handlu liczył się wido- 
cznie z tym objawem, obiecując w mniej | uje Ai siala? + 

POMI papaa i e mniej jak 25 ach w a Vag 

luh więcej zdecydowanej formie spelnie- | ności key: punktachiwyioza czyn 
nie tych poszezególnyelh życzeń, 


Paryż 10. marca. kłą jak rozprawa 
i rozprawy poświęcono |4 
świadkom, Piz'dewszystkiema dep. Ohan- 
tagrel zeżuał, iż jakaś osoba, występująca 
w imieniu Lessepsa, chciała go przeku- 


pić kwotą półmilionową podczas jazdy 


Ważną była chwila, gdy przystąpiono 
do przesłuchania Floqueta. 
przewodniczącego powtórzył Lesseps Ze- 
znania swe z dnia pierwszego rozprawy. 
Twierdził więc oskarzony, że za stara- 
niem Artona był u Floqueta, wówczas 
ministra, w sprawie ustawy o losach pa- 
namskich; miał mu wtedy Floquet od- 
kryć kłopoty rządu z powodu rozwielmo- 
żniania się bulanżyzmu 
cy do pozyskania dzienni 
jakoby potrzebował 300.000 frk., a przez 
Artona obiecał przedstawić mu listę rze 
czonych dziehuików. 
| Na to wszystko odpowiada 
j dnem wielkiem przeczeniem: nie ZNA 
ani Reinacha; 
dalej mówi o zachowaniu się jego rządu, 
wyższem nad wszelkie podejrzenie, CO 
wywołuje taki śmiech i wrzawę na 82- 
leryi, że musiano ją opróżnić. Dalej stara 
się świadek obalić twierdzenia LessepSa 
tem, że wówczas tj. w 18 dni po przy” 
znaniu mu 1,200.000 frk. 
sekretny, nie mógł potrzebować tak dro- 
bnej sumy od kogokolwiek. Na razie na 
gdyż żadrn zdwu prze” 


Na żądanie 


wać niedoborów. 


i zażądać pomo- 
holery odbił się mianowic.e ków. Na ten cel 
gdzie w r.z. 1'22 pre. lu- 
zmarło na cholerę, podczas gdy 
która jest dalszym ciągiem 
lko 023 umarło. 
e pojawia w Hamburgn, 
Holaudyi, północnej Francyi, 
a zapewne w ogóle je- 
da memoryał — pozo 
ki cholery, które 
roku wybuch jej 


okładny obr 


w Altonie, 
Hamburga, ty 
ciągle się j 
Altonie, w 
w Kongresówte, 


uni Artona, 


ustęp mowy 


kolei i zakresu działania 


w swój sposób wy 
centralistyczno liber 
ska i zapewne nier 


stały w Prusiech zarod 
w. cieplejszej 
sprowadzić 

Memory: 
tek ograniczeni 
czasie cholery ok 
Tylko w jednym wy 
niejaką pewnością skoustatować, 
pe dzież chorych ua cholerę wbrew zakażo- 
wący, Rusini węgierscy, Serbowiejwi wywieziona Z Hamburga, sprzedaną 
i Sasi siedmiogrodzcy zaczynają się u- |została i dalsze zasłabnięcia na cholerę 


zyskuje ldo pomoc : 

A Ta CY, wieksSz; 
den- bowi y ększą 
az jesze ję nan | pyj 

następuie, że sku- az jeszcze SIĘ cyj. 
a wywożu i przewozu w 
azuł się bardzo mały. 
padku można było z 


wprowadzili niu telegraficznego spra- |dników przysługuje wył 
wam dziś pod wzęlę- | ruchu — to znaczy dyreke 
ą mowę prezy- |strzypują 0 przyszłości 


W uzupełunie 
wozd nia podaję 
dem rzeczowym znakomił 
denta w obszeruiejszem streszczeniu. _ 
swego  przemówieni 
Biliński uwagę najgają o charakterze, wykształceniu i Cu 

: * 


tem poprzesiano, 


ciwników od twierdzeń swych a|legają na urzędnikuch 


Z kolei przesłuchany dep. Clemencean zwrócił prezydent dr. 


zem i znowu coś niezrożumiałego mówi- | powiedział jej 
ła tym samym płaczliwym a przy 
zuchwałym tonem co przedtem. 

— Pójdź precz! -- zawołał Klaus tę, 
że dziewczyna stanęła jak |jego p 


to, okazał, że zycie jego | najpiękniejszej dobrodziejki 
żeby ją u- miętali o samotnym A ly 
trzen mu zapalić choinke. 
m. muszę odmówić, 
o-|wny mój kole 
cheiwy zdobyczy.. mie tam rio 4 GONIA i AT PE 
ało za miłością Ka- | wybitniejszych kochanków 
adość z pięknych] oym bye musi, a któr 
ków. pewną powierzch wną wdzię-|chał na gościnne wyst 
Zgodzila sie na|teatru, umówił się ze mna — 
na wygodę|to nie do darowania, gdybym obo 
rzez młodociana próżność. © jakiejs |przyjażni poświęcił dla własnej 
rzebie serca nie było tam mowy. Ka- | jemności. j J przy- 
której obecność dotychczas 


i z życzeniem dobrej nocy 
zmeru z pokoju. 

Odprawiła dziewczyn , 
na nią w jej pokoju i zaczęła się Po” 
mału rozbierać. Rozpuściła swoje cudo- 
wne popielate włosy i szezotkowała je 
długi, długi czas, dłużej niż zazwyczaj, 
o wiele dłużej, niż to potrzebnem było. 
Czyniła to automatycznie, Myślała o 
czemś innem. Miała przed oczyma usta- 
wieznie obraz słuszn=go mężczyzny, któ- 
ry ciężko zmartwiony kołysał w krześle 
swoim potężnym korpusem. Zamknęła 
oczy, jakby nie chciała nie widzieć; ła- 
godny uśmiech rozehylił jej usta i uka- 
zał prześliczne 
podnosiła się. Otworzyła znowu bruna- 
tne oczy, wstrzęsła się, a głęboka bru- 
zda zarysowała się na czystem, bałem 


tem |ożywione tylko życzeniem: 
szczęśliwić. 'Teraz jednak, gdy przes 
którą przeżył razem z Katy, 
rzeleciał jak orzeł pustynię, 


jeżeli ma go po- wyszła bez s$ 


rastać w tej 


dziecko musi nie- 
a w świetlnym 


hłaniać to, © 
ki, z których się 


znalazł, coby przemawi 


Patrzyła chwilę za obcym panem. 
SA Prz rs ty. Odezuwału szczerą r 


Potem wykonała bezwstydny ruch, Za- 
wołała głośnym, ochrypł 

— No to nie! — zawro 
ociężałym krokiem w kierunku 


szła |czność... nie więcej.. 

AŻ gag pożycie z nim ze względu 
co społeczeństwo nazywa 
jsko urodzonem, jest zupeł- 
Znam u nas milionerów, 
ed nieprzekroczoną dla 


i i pojechał do |pot 
Kluus wziął dorożkę ! pojeć p ustawi- Specht jest zresztą bardzo 
dezuwał przy swoim boku, przez |człowiekiem, którego ci w tych dniach 
jakby | przedstawię. Jeszcze raz serdeczne dzieki 
Stawały pomiędzę |wium, kochani, szlachetni! Zobaczymy 
aci inne: widział otwartą twarżjsię u Puilippi, ulbo przy Hildebrand- 
lagodny uśmiech bratowej, | strasse. 
ł świeże jak jutrzenka oblicz 


te trzeźwe rozmyślania zostala 
ka KórpiajĆ jeśńn we- |oderwaną od niego. 
Para, w której. jedno 
przychodzi — oto 
lians! 1 gdy ów 
órką owego zaro- 
która się do niego 


Nadszedł czas świąteczny ; p 
soła z dziecinnych czasów d 
uszach Klausa. 


zwoniła w |nimi post 
Siedział sam w swojej |swego 
kancelaryi, wsparł głowę na obu dło- | widzia 
niach i patrzył w osłupieuiu na ziel 
sukno biurka. Od wczoraj zaszła w nim |jak poc 
Do wczoraj był śle- | powabn 
Ale teraz spadły mu jakby łuski |nie wie 


„ — Niedorzeczność ! 
siebie. Skończy 


letę. Gdy zgasiła światło, 


one|z sarniemi oc 


— mruknęła przed yma ; 
jechę, że nie jest sum ze % 


ła szybko swa nocną toa- 
stanowcza zmiana. 


z książki! — rzekł 
Poklepał ję po 
otrzebuję €l 


— Nie, byłoby to nawet grzechem. i ta|spytał Klaus. 


Pomodliła się jak każdego wieczora, 
rzuciła się kilka razy, potem ucichła. 
Oddech stał się spokojnym i regularnym 
i podłożywszy prawą rękę pod piękną 
głowę, zapadło dziewczę w słodki sen. 

: Zebraczka z zapałkami na los szezę- 
ścia oczekiwała na paryzkim placu pana, 
który jej dał złotówkę. Skoro zobaczyła 
dużą postać Klausa na rogu Wilhelm- 
strasse, zdążającą do bramy, pobiegła 
naprzeciw niego, szła kilka kroków ra- 


Poznał głęboki przedział między sobą | myśl : 
a swoją żoną i dostrzegł, że tu nie ma 
żadnego prawdziwego pojednania, bo go 
nie kochała. 

Nie kochała go... w zoraj dopiero po- 
znał tę okrutną prawdę, dotychczas nie 
śmiał tego wyznać przed sobą. Przyzna- 
nie to porwało go poniekąd za czuprynę 
Dotychczas zdawało mn 
się, że ona go kocha, że kochać 
on kochał ją przecież z całego se 


Tak dalej być nie może! i L 
Lecz tego, co po za tem leżało, nie Klaus ruszył ramionami 
mógł i nie chciał dotykać. 5 
Z tych niemił 
służący, który 0 
posłaniec czeka na o 
Klaus otworzył kope 


wyrwał go |teraż zr zumóa! 

uł mu list słowami, iż | zaprosze / 

a rtę i przeczytał: = | 
B. 24. grudnia 48. 

Bardzo to uprzejmie z Twej strony, ke, 

rea, | kochany przyjacielu i ze strony majej | 


ł, Bella oprócz 


e nie mówiła, i zaskoczyło. 


nej wszeclimocy. Zdaje sie, że jedynie (statut organizacyjny kobi państwowych 
w tym celu sprowadzili anarehię, uby|i powiada: „Zarząd kolei prowadzony 
obudzić w nas tęsknotę za — monarchia. |jest na podstawie i w ramach sanl yo- 
Wszystkie nasze nieszczęścia datują się|. 
;żęsnego określenia owego arty- 
kułn, który na pozór tak rozumnie i 
z. korzyścią dla narodu sformułowany: 
„Prezydenta rzeczypospolitej wybiera se- 

. deputowanych, 
w jedno zgromadzenie narodowe”. 
cóż to znaczy? — kończy Dorou!ede — 
nźnuczy to, że wladza ustawodawcza Sania 
jedna jest twórczynią i panią wladzy 
wykonawczej. Piękny to system dla de- 
mokracyi i piękne bezpieczenstwo dla 
narodu !“ Nie pozostaje nie iunego jak 
apelować do całego narodu Fruncuzów ; 


nowanego przez cesarza statutu argani- 
zacyjnego z r. 188%. - 

„Statut ten zmieniono a względnie 
uzupełniono w grudniu r. 1831. W krótce 
potem miałem to szezęście Z laski Najj. 
Pana i zaufania rządu być powołanym 
na urząd prezydenta kolei państwowych. 
_ „Z tej czysto przype dkowej okoliczno- 
śeł eterał się szunowny poseł p'askiego 
przedmieścia „Kleinseite* bardzo daleko 
idące wyciągrąć wnioski, wspominając 
w znakoinitem swojem przemówieniu, że 
posłowie 4 Gulicyi, którzy z organizacyi 
kolei panstwowych nie zupełnie byli za- 
dowoleni, dlatego przytłuniłi niezadowo- 
lenie, bo ja objąłem ster zarządu i że 
się spodziewali, iż dzieło decentralizaeyi 
tak ja to pojąłem — dalej prowadzić 
będę. 

„Moi panowie, dawniejsi moi koledzy 
z Koła polskiego wiedzą bardzo dobrze, 
że przy mojej niezmieunej lojalności ści- 
śle wykouywać będę statut, zatwierdzony 
przez Najj. Pana, % dragiej strony musi- 
cie mi panowie tyle przypisać ambicyi, 
że nie będę się starał ścieśniać zakresu 
działania urzędu, na którego czele sta- 
nalen. 


1 


AZ A non DEEJEREDŻ—> | _ aŘŮ 
i 


z tym szan, posłem (Kultun — przyp. 
koresp.), jakoteż Z szan. posłem miasta 
Przemyśla zupełnie sine ira et studio, 
czysto ż punktu obecnego statutu orga- 
si 59 smrawę rozpatrzę ! omowię. 
. „Zagłębiwszy się nieco praktycznie w 
tej sprawie, wydaje mi się istotnie, że 
kwestya dalszej decentralizacyi zarządu 
kolei państwowych stała się właściwie 
czezym frazesem. Bo i na czem właści- 
wie decentralizacya może polegać? Na 
tem, żely tę część czynności, która nie- 


| koniecznie w centralnym za'ządzie masi 


„Będę się starał na podstawie statutu 


się zupełnie niepotrzebną. 
„l tak macie panowie $ 29, który w 


rekcyi ruchu. Nie będę ich wszy- 


rzy- istki . pow: n 
aż igowi sie iada ge progra jeie aid naa; Je oi pri 
WYKAZY- ' 7 W ae z E 
budowlany nie WE Adiera ski dyrekcye ruchu stały się jednościami bu- 
całej Izby skie 
mowy prezydenta 
ch dra Bilińskiego. 
zarysach skreślił d c 
zarządu kolei państwowych i dał 
5 unkowo krótkim Czasi 
urzędowania obznajomił 
z najtrudniejsze 
wchodzącemi w zakres J 


dżetowemi i tworzą podstawę dzisiejszego 


rowaną byla | budżetu, wskaże tylk 
Ę Ts h ; o na dwa punk 
kolei państwo- | które prz e punkty, 
Mowca w ostryeh | grały rolę. 
az catego Przedewszystkiem k 

i S m kwestya ur à 
dowód, B ya urzędni- 
3 e sweto „Na podstawie statutu organiz 
się bardzo do-|go mają dyrekeye ruchu 
mi kwestyanil, i Yaczne prawo przyjmowania 
ego działania. | ków, "U NE 
siebie uwagę „Generalna dyrekcy 
decentralizacji przyjmować dla 
dyrekcyi ruchu, jednak 


y akcyi decentralizacyi główną 


acyjne- 
obeenie wy- 
urzedni- 


ekCya może wprawdzie 
> m siebie urzędników; to 
4 po większej części dyurniści 
| część urzędnikó 
„ak owi urz ów 
powołuje z poszczególnych sta- 
Prawo przyj i 
> rzy f 
przyjmowania nowych urzę- 
acznie dyrekcyom 
ye ruchu roz- 
i kolei państwo- 
Je panstwowe po- 
— obe ruzstrzy- 


wych —- ponieważ kole 


żeście pa- 
chlopcu i ehcecie 
lecz z bolem Serea 
Dobry przyjaciel, da- 
który 
aszych naj- 
l tobie zna- 
y obecnie przyje- 
ęby do tutejszego 
byłoby 
wią,ęk 


miłym 


e Belli Twój 

zyma; i uczuł jakby ulgę, glęboko zmartwiony sierota 
grabna, , Leon 8. 

a Katy, która go nie rozumiała i| Posłaniec zapłacony. 

dzieć o nim nie chciała. 


— (zy czeku kto ua odpowiedź ? 


— Tak jest pr R à 
po 0SŻŁe w F ą 
pana. $ ielmożnega 


PACI ikel — aizel] naraz. Dopiero 


4 ze Leon domagał się 
6 dla przyjaciela. 

oży pani jest w swoim pokoju? 
est w salonie, proszę pana. 


9 


łem niveau przyszłego stanu urzędni-| 


ków. 

„Następnie przysługuje dyrekcyom ru- 
chu prawo mianowania i awansowania 
służby kolejowej i urzędników do płacy 
1.200 zł. Wydawałoby się, że to bardzo 
mało, albowiem urzędników z płacą po 
nad 1.200 zł. mianuje generalna dyrek- 
cya, względnie ministerstwo handlu. 

„Przypatrzmy się tej sprawie dokła- 
dniej. 

„Podług nowej normy składa się cały 
personal z 27.746 głów. Z tego mianuje 
generalna dyrekcya, względnie z wyż- 
szych urzędników — ministerstwo handlu 
1.341 urzędników, a 26.405 pozostaje dla 
dyrekryi ruchu. 


„Sadzę, że to nie jest mało. 


Położenie Polaków w OYDGIJ]. 


(Opowiadanie Sybira ka.) 


Przejechawszy cały Sybir, jak jest on 
długi, spotyka się zaledwie kilkanaście 
osób, które w celu handlowym, lub na 
służbę etatową dobrowolnie na Sybir wy- 
jechały; a jeszcze mniej można napot- 
kaé Polaków zesłanych w 1831 roku. 
Również nie wiele znajduje się złoczyń- 
ców cywilnych. 

Wielka tylko jest liczba zesłańców 
politycznych z 1863 roku, którzy roz- 
prószeni po całej Syberyi jęczą dotad 
znosząe ciężką niedolę, a których liczba 
wciąż się powiększa przez zesłańców za 
rozmaite polityczne sprawy, jako to 78 
nieprzyjęcie prawosławia, lub chęć ob- 
chodzenia jakiejś rocznicy. 

W latach 1868— 4 wywożono Pola- 
ków setkami, gnano ich również pieszo, 
i dzielono na kilka kategoryj: jednych 
zsyłano do ciężkich robót (katorgi), dru- 
gich na kolonizacyę (posielenije), innych 
na zamieszkanie. Rozmieszczano ick=:po 
kilku po miastach, miastee„kach i wsiach. 
Starauo się rozłączać rodziców od dzieci, 
mężu od żony, kobiety osiedlano w jednej 
wsi, mężezyzn wysyłano do drugiej. 

Przed wysłaniem na Sybir czytano 
wyrok. Po przeczytaniu wyroku zdziera- 
no z nieszczęśliwych odzież i zabierano 
wszystko, eo przy nich było. Szczęśliwsi 
byli ci, którzy po wyroku otrzymali od 
krewnych odzież i pieniądze; większość 
była jednak wysyłauą o skarbowym chle- 
bie. Pędzono i wieziono na Sybir i osa- 
dzano częściowo na przestrzeni 10.000 
kilometrowej, a to jest długość prawie ca- 
łego Sybiru. Po przybyciu na miejsce 
powiadano każdemu: „Jesteś tutejszym 
mieszkańcem, nie wolno ci uczyć dzieci, 
ani pisać w biurze, ani trudnić się han- 
dlem. w ogóle nizem co daje kawa 
łek chleba, możesz tylko orać pole, lub 
służyc za parobka“, Ci, co przyjechali z 
pieniądzmi, lub którrm później przysłano 
je ż kraju, jako tako się urządz li. Lecz 
żle było z tymi, którzy na miejsce byli 
dostawieni bez pieniędzy i z domu pie 
niędzy nie otrzymywali. Wielu kończvło 
samobójstwem, inni poczęli pracować fi 
zycznie czyli po prostn poszli służyć za 
parobków, a bardzo niewielu, obchodząc 
prawo, zajmowało się zabronioną im 
pracą. À 

Manifest następował za manifestem : 
więc naprzód tym, którzy byli w cięż- 
kich robotach skrócono lata ; tych którzy 
byli zesłani na kolonizacyę (posielenije), 
zaliczono do mieszkańców; ci zaś którzy 
byli zesłani na zamieszkanie, zapisani 
zostali do listy włościan. 

Drugi manifest przeniósł z katorgi 
wszystkich na kolonizacyą: ci, którzy 
byli skazani na zamieszkanie, z0-tali za- 
liezeni do rzędu włościan i dopiero włe- 
ścianie otrzymali prawo wyjazdu do wscho- 
dniej Rosyi, tj. na Ural. Tak brzmiał 
każdy manifest, ale wykonanie manifestu 
było pozostawione gubernatorom. Wielu 
się starało o wyjazd z Syberyi do wscho- 
duiej Rosyi, a ztamtąd do Królestwa Pol- 
skiego, ale tylko zręczniejsi zdołali po- 
wrócić, bo gubernator zwykle pytał, czy 
starający się o wyjazd jest „błahonadie- 
żnyj“ i stosownie do kaprysu uwalnia? 
lub zatrzymywał. Wróciła z Syberyi za- 
ledwie dwudziesta część zesłanych. 

Jeszcze w 1868 i 1864 r. wielu za- 
chorowało w drodze. Pełne ehorych były 
szpitale po miastach, zkąd wychodził 
może zaledwo dziesiąty. Dotąd mieszkań- 
ey Tiumenia, Tobelska, Omska, Tomska, 
Krasnojarska pokazują „polskie mogiły“ 
z lat 1863—1864. Wielu zabiły choroby, 
wielu zginęło z własnej ręki, wielu umar- 
łe z głodu. r 

Gdy za Bajkałem uciskali gorliwi 
nrzędniey zesłanych do ciężkich robót, 
Polacy rzucili się ua swych siepac:y i 
rozbili swój .konwój”, & potem rzucili 
się na posiłkowy oddział, przysłany dla 
uśmierzenia buntu. W końcu Polacy w 
liczbie 8—10 uciekali przesmykami do 
kraju. 

„ Wielu jednak jeszcze zesłańców, po- 
mimo manifestów carskich i starań o po- 
wrót, do dziś. dnia jęczy w sybirskieh 
lodach. Niewielka liczba zdołała coś ze- 
brać i żyję niezależnie, większość zaś 
pracuje gdzieś w kopalniach, fabrykach, 
za bardzo mierną zapłatę. Wielu się po- 
żeniło Z prawosławuemi, lub mają żony 
nieślubne. Dzieci ich są „prawosławne i 
po polsku nie umieją. Niejeden i sam 
już języka ojczystego zapomniał i pyzę. 
jal się obyezajami miejscowemi. Tylko 
niewielka garstka tęskni dołąd za krajem 
i dotąd się stara o powrót. 

W ogóle urzędnicy rosyjscy z6 zesła- 
nymi Polakami żle się obehodzili i pa- 
stwili się okrutnie, Tym, którzy do'ąd 
żyją w Śyberyi, nie wolno z obwodu 
gminy włościańskiej wyjeżdżać bez ze- 
zwolenia „starszyny . Otrzymanie pasz- 
pertu do podróży po gubernii jest nad- 
zwyczaj trudne. ] 

Celu jednak zaludnienia Połakami Sy- 
biru i zruszczenia ich, Rosya nie esią- 
gnęła, gdyż z takiej masy zesłanych Pe- 
laków, młode pokolenie stanowi chyba 
setna część liezby zesłańców. Gdziekol- 
wiek byli Polacy w mieście, miasteczku 
i wsi, to albo już ich tam nie ma albo 
dogerywają samotnie. Rodzin polskich w 
Syberyi mało i również małe jest pra- 
wosławnege potomstwa, 
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KRONIKA. 


Lwów dnia 11 marca. 


Wianowania. [Inspektorem fachowym 
dla rysunków w gimnazyach, szkołach real- 
nych i seminaryach nauczycielskich dla Ga- 
lieyi i Bukowiny, mianowany profesor lwow- 
skiej szkoły realnej Antoni Stefanowicz. 

Ze sfer notaryalnych. Bukowińska 
Izba netaryalna rozpisąła z tarminem do 
dnia 26 b. m. kenkurs na posadę netaryu- 
sza w Czerniewcach, opróżnioną przez zgon 
ś. p. Mergenbessera. Snbstytucyę nadano aż 
de ebsadzenia p. Soniewickiemu, notaryuszo- 
wi ze Stanowiec. 

Pomyłka drukarska wkradła się 
wezoraj w deniesienie e utworzeniu nowego 
sądu powiatowego. Wydrukowane, że zestał 
ten sąd utworzony w Jaśle, gdzie już 
istnieje zamiast w Jawerznie na 
Szląsku austr 


Z miasta. 


Z Towarzystwa oficyalistów. Na 
wczerajszem posiedzeniu rady  nadzercze| 
przyjęte kilka wniesków komisyi legityma- 
cyjnej (referent p. Gestyński), dotyczących 
weryfikaeyi wyberów delegatów, oraz udzie- 
lono na wniesek kemisyi petycyjnej (referent 
p. Stadnicki) kilkunastu zapemóg stałych 
lnb doraźnych. Stypendya przyznane: z fun- 
dacyi im. Zawadzkiego 80 zł. rocznie aż do 
ukończenia nauk, Edwardowi Morawieckie- 
inu, sierecie pe oficyaliście, uezniewi IV kl. 
szkoły wzerewej w Tarnewie; z fundaeyi 
im. Stupniekiego 80 zł. recznie sierocie Na- 
talii Grzycliewskiej z Zatora, uczenicy IV kl. 
szkeły pp. Wizytek w Krakewie. 

4 sezonu. Raut ped preickteratem księ- 
żny erdynatowej Lubomirskiej, ks. marszał- 
ka Sanguszki i hr. Siermieńskiege-Lewickie- 
go edbędzie się z nadzwyczaj urezmaiconym 
pregramem, na deehód Tewarzystwa bratniej 
pomocy słuehaczów wszechniey lwowskiej 
d. 18. bm. w sali kasyna miejskiego e go- 
dzinie 8. wieczorem. | 


Cześć ść, Patronów Polski, Rasi i 
Ltwy. W myśl uchwały zeszłorocznege 
walnege zgromadzenia Brastwa Najśw. M. P. 
Król. Ker. Polsk., mającej na onlu nubłaga 
nie i uczczenie Ść. patrenów narodowych, 
w drugą niedzielę każdege uniesiąca odby- 
wa! się będzie nabeżeństwo braekie w tym 
celu. Zarząd bractwa przypemina e tem 
eziankom i zaprasza na niedzielę 12. b. m. 
jak również i w każdą druga niedzielę mie- 
siąca. do katedry eb. łać. na godzinę 
9. rane. 


Pogrzeb śp. Edwarda Theodore 
wiezs, radcy sądu kraj., edbył się wczoraj 
popołudniu. Mime, iż powietrze byłe w ea- 
łem tege słowa znaezeniu dokuezliwe, wzięła 
w smutnym tym obrzędzie udział niezlicze- 
na ilość przyjaciół i znajemyeh zacnej re- 
dziny Theederewiezów. Keledzy zmarlege 
wraz z prezydentem apelacyi p. Simenowi- 
czem, prezydentem sądu kr. p. Piątkowskim 
stawili się w lieznym kompleeie celem od- 
dania ostatniej pesługi przedwcześnie a nie- 
spedzianie zgasłemu. Medły przy zwłekach 
edprawił ks, arcybiskup [Tssukewiez a na 
trumnie złożone piękne wieńce, wśród tych 
zaś ekazały wieniee ed gremium sądowego. 


Ewidencya katastr:. Nadgeometra 
ewideneyjny p. Wostrewski urzedować będzie 
w archiwum map w dniach 4, 5 i 6 kwie- 
tnia celem przyjmowania zgłoszeń ee de 
zaszłych zmian w pesiadaniu gruntów. 

Sprawy aa'ue, następujące będą s4- 
dzene w II. kadeneyi 1893, posiedzeń sądu 
przysięgłysh : 13. marea Auster Summer è e- 
szustwe, 14. marea Makuszka Teoder i tew. 
e $$ 63, 64, 65, 199 uk. 16. marea Mu- 
sewski Józef e zgwałecnie niewiasty, 18. 
marca Skutiak Maksym e podpalenie. 20. 
marca Lazarowiez Miehał e ciężkie uszkodz. 
c'a, 21. marea Jankiewicz Jan i tew. è fal- 

* monet, 22, marea Stallmeister Mar- 

w. i kradzież, 27. marea Cielenkie- 
wicz Józef o pedpalenie, 28. marca Samnlak 
Hanusia e pedpalenie, 1%. kwietnia Kram 
Samuel i tew. e podpalenie i kradzież, 


Okradzenie poezty. Kondukterewi wie- 
zącemu z Czerniowiec poeztę i kasę kolejowa 
do Lwowa, skradzione wczoraj w pociągu 
osobowym puszkę z pieniądzmi, zawierająca 
6.000 zł. Pieniądze wysłała stacya w Czer- 
nieweach do głównej kasy kolejowej we 
Lwowie. Puszkę tę, a raczej małą kasę że- 
lazną wykradli nieznani dotad sprawcy z 
wozu pakunkowego. Na szezęście ekolo po- 
łudnia znaleziono i kasę i pieniądze w niej 
nad brzegiem Prutu obok mestu kelejowego. 
Sprawcy niezdełali rozbić silnege ekueia 
kasy. Wdrożeno w tej sprawie dochodzenie 
karne. 

Siedztwo w sprawic kradkieży te- 
warów bławatnych na linii Stanisfawów- 
Suezawa prowadzę pp. Naglieki i Szymone- 
wiez bardze energieznie. Oprócz jednego ku- 
pea z Suczawy, jednego magazyniera ze 
Stanisławowa i jednego kupea także ze Sta- 
nisławowa, uwięziono wezoraj w tem mie- 
ście czwartą pedejrzaną w tej sprawie 630- 
bę, niejakiege Szymena Tranba, kupea ke- 
rzennego. 

Z dziennika polieyjnego. Szajkę złe- 
dziejską, która w ostatnich tygodniaeh pe- 
pełniła we Lwowie kilkanaście zbrodniczysh 
kradzieży sklepowych z włamaniem, wyśle- 
dzili wczoraj ajenci pelieyjni Spang, Fischer, 
Pacana i Rosenstreich i wszystkieh wspćól- 
ników schwytali. W szajce tej znajdują sią 
sami znani pelieyi złodzieje a mianowicie 
Dmytro Pryjma, Fedko i Grzegorz Wołose- 
eki, Jan Weis i jego kochanka Paulina Ku- 
śnierzówna, dalej Miehał Skeje, Jan Czar- 
neeki i Julia Bejkówna. Całe to towarzy- 
stwo znajduje się pod kluczem, a niektórzy 
przyznali się całkowicie de popełnie.yeh 
kradzieży. Nadto aresztowano Mendla Bauma 
z Pedsosnowa, który kradziena rzeczy kupe- 
wał. Ze skradzienych rzeczy odneleziene to- 
wary, pieniądze i kęsztowności. 


4 „Głwiazdy*, W niedzielę d. 5. mar- 
ea bm. odbył się edemyt p. Juliusza Starkla 
połąezony z wieczorkiem muzykalne-deklama- 
eyjnym dla uczczenia ó. P. Teofila Lenar- 
towicza. Z wielkiem uznaniem podnieść należy 
pięknie opracowany odczyt p. Starkia, ekre- 
ślający cieha, pełną miłości Ojezyany, pracę 
i żyeie tułacze ś. p. Lenartowicza. Pregram 
wieczorku muzykaino deklamaeyjnege, wy- 
pad! świetnie; złożyły się naŭ dwa piękne 
wiersze Lenartewicza pt. „ Wiechna" i „Ota- 


GAZETA NARODOWA z Niodzieli dnia 12. Marca 1893. 


cha“ (wiersz napisany w 20. recznieę zało- 
żenia „Gwiazdy“ lwew.), wygłoszone przez 
młodziutką pannę Stilger i p. Waśniewskie- 
ge, piękne solo na skrzypcach p. Zembronia 
wywełało burzę oklasków, a chór Stow. pod 
dzielnem kierownictwem prof. Urbanka za- 
kończył wieczór przy powstaniu z miejse 
wszystkich obeenych edśpiewaniem „Jeszcze 
Polska nie zginęła“. 

W niedzielę dnia 12. b. m. edbędzie się 
w wielkiej sali Stow. (przy ul. Franciszkań- 
skiej 1. 7.) przedstawienie amatorskie. Człon- 
kowie Stow. odegrają „Koniki polne“, ko- 
medyę w 3 aktach Adolfa Walewskiego. 
Między aktami przegrywań będzie orkiestra 
80. p. p. Początek o godz. 7. wieczerem. 

Ueztę pożognalną urządziło w dniu 
8 b. m. grouo urzędników kolei państwowej, 
ustępującemu w stan spoczynku inspektorowi 
p. Władysławowi Boreckiemu. Sala hotelu 
Stadtmiillera pomieściła około stu uczestni- 
ków, wielu zaś później się zgłaszająeym, Ko- 
mitet dla braku miejsca odmówić musiał 
przyjęeia. Jestte najwymowniejszym dewo- 
dem sympatyi, jakiej zażywał p. Boreeki w 
gronie kolegów i podwładnych mú urzędni- 
ków. Na uczcie przemawiali pp. Deyma, Wit- 
kowski, Hahn Listowski, Darowski, Heyz- 
mann i Kasprzycki, poczem znany z ialeńtu 
oratorskiego solenizant, streściwszy pięknie 
przeszłość swoją służbową, podziękował za 
okazane mu dowody sympatyi, Wreszeie p. 
Krenzel udatnym wierszem o zakroju humo- 
rystycznym, zastosowanym do uroczystości, 
zakończył szereg toastów. Po bankiecie na- 
stąpiły produkeye kwartetu męzkiego naszej 
„Lutni“, wykonane jak zwykie świetnie. 

Na rnzeca nbogich |weowskich ofiare- 
wał p. Karol Przybylski 50 zł. na ręce p. 
prezydent Edmunda Mechnackiege, 


Z kraju. 


Brak poparela. Krakowskie stowarzy- 
szenie eszczędneści kebiet z pewedu braku 
poparela i funduszów jak zawiadamia pieme 
pani Heleny Pawlikewskiej zestałe rezwią- 
zane. 


Jabileusz. 40 letniej służby ebchedził 
w Złoczowie 56 m. p. Ksawery Dębieki, 
starszy peberea pedatkewy. Przedstawieiele 
i funkoyonaryusze wszystkieh władz cywil- 
nych i wojskewych zgromadzili się Ba tę 
ureczysteść w komplecie. 

W Śniatynie urządza jutre tamtejszy 
„Sekół* w sali miejseewego kasyna, uro- 
czysty ebchód, jake w atuletnią reeznieę 
drngiego rezbioru ejezyzny. W program 
wehedzi przedstawienie amaterskie „Gwiazdy 
Syberyi*, eraz ebraz z żywych esób. Na b- 
chód ten wybiera się z Czerniewiee oddział 
„Sekołów*. 


Jarmark wiosenny na końie szla- 
chetna w Krakowie rezposzął się z dniem 
wezerajszym przy licznym ndziale kupeów. 
Mają eni de wyboru wiele deberowego ma- 
teryałn w deprewadranyeh na jarmark ke- 
niach ze strony znanych hedeweów. Ruch 
jarmarezny kaneentruje się przy ujeżśżalni 
wejskewej ped Kapucynami, zapełnienej 
końmi. Woezeraj już rezepoczęły sią żywe 
transakepe i meżna powiedzieć, że gdybj 
nawet znaeznie więcej deproewadzene koni, 
znalazłyby ehe z pewneścią nabyweśw. 


Wielkie polowanie odbyłe się aie- 
dawne na Wełynia w Szepetówce, majątku 
hr. Józefa Peteekiego. Ce rzadke gdzie się 
już obecnie zdarza, pelewane ebek dzików 
także na jelenie, a rezultat łowów był 
świetny, Osebliweścią, jeżeli się tak welne 
wyrazić, był na tych łewach najpierw pe- 
wien angielski pułkewnik, który pół Życiu 
spędził w angielskich Tndyach, waleząe z 
Hindusami i pelująe na tygrysy, a który 
dla odmiany po równikewej spieee oheiał 
spróbować stepowych mrezów i wiehrów, 
Poznał go właściciel Szepetówki w podró- 
ży swej pe Indyach, a znająe jege zamiłę- 
wanie do awanturniezyeh wypraw, zapresił 
na pelowanie na Welłyń. Na brak wrażeń 
syn Albienu nie mógł się uskarzać. Nasto- 
pnie wiekawym wypadkiem byłe ubicię py- 
sznego erła przez hr. Zamoyskiege właśnie 
w ehwili, kiedy król ptaków ehwytał już w 
swe Szpeny umykającego lisa. Nakeniee nje- 
najmniej pedziwu wzbudzał pałaeyk my- 
śliwski, zbudowany w peśrodku gęstego 
szpilkewego boru, przybrany wspaniale w 
najrezmaitsze emblematy i trofea myśliwskie, 
a eświetlony za pomocą elektryezności. Ten 
esiatni szczegół wprawił Anglika w takie 
zdumienie, że zwyciężył jogo brytańską fle- 
gmę i nieezułeść i wydebył na jego usta 
znaczące: (řoddam. Świetne grono Nemre- 
dów twerzyli petemkewie najznakemitszych 
redóv pelskieh: Peteckich, Braniekich, Za- 
meyskieh i inni. 

Rozbójnietwo w Kongresówce. P. 
Bronisław Okęeki, właścieiel Nowego Dwo- 
ru w pewiecie skierniewiekim, padł w tych 
dniach wefiarą śmiałege napadu. Rabusie, 
działający w porozumienin z miejscowym 
stróżem, włamali się nocą do kancelaryi i 
wynieśli kaeę ogniotrwałą. w której ehwile- 
wa znajdewalo się 1.080 rs. Dzięki energii 
miejscewege naczelnika powiatu, schwytano 
wszystkich uczestników kradzieży. Kasę zna- 
leziono rozbitą w polu; pieniadze były za- 
kepane w ziemi. 


Z Wilna doneszę e następującem sen-|P 


zacyjnem morderstwie. Służyca pewnego za- 
możnego mieszczanina z Berysowa. zaprzy- 
jaźniwszy się zbyt blisko ze swoim  „pani- 
czem“, pewnege dnia pod wieczór, wyszła 
na dziedziniee do składu i długe nie wra- 
cała. Jeden z lekatorów domu, wracająe 2 
miasta, spestrzegł płomień w składzie, zaa- 
łarmował mieszkańeów i gdy weszli de wnę- 
trza płonęeege budynku, ujrzano trupa dzie- 
wczyny, epartege e Ścianę w stejącej pozy- 
eyi, z głową ebjętą płomieniem, ed którego 
zajęła się już ściana. Głewa i ramiona, DY- 
ły eblane nafta, na szyi Sznur zaciągnięty 
mocne w pętlę. Sekeya trupa wykazała sian 
ciąży. Pan i paniez aresztowani, 


Ze świata. 


Trzęsienie ziemi. W Zmieinogorsku, 
w gubernyi tomskiej, w zeszłym tygodniu. 
dało sią uczuć trzęsienie ziemi. Zjawisko 
trwało około 80 sekund. Wstrzęśnienia nie 
wszędzie były jednakowe: w jednych miej- 
scowóściach odznaczały się znaczną siłą tak, 
iż demy chwiały się ed fundamentów, w iu- 
Rych zaów były bardze słabe, zaledwie de- 


strzegalne. Najwięcej ucierpiały piece, które 
w wielu domach poprzestawiać musiano. Po- 
ważniejszych szkód w budynkach miejskich 
nie skonstatowano. 


Prawosławna tiolerancya. W pier- 
wszą niedzielę postu w czasie sumy cele- 
brans rzuea w całej Rosyi przekleństwa na 
wszystkich odszezepieńeów od cerkwi prawe- 
sławnej, zacząwszy ed ikonoklastów a skoń- 
czywszy na rzymskim papieżu i wszystkich 
łaeinnikach. P. Izwolski zapewne tego w 
Rzymie nie opowiada, leez można się e tem 
przekenać z dzieła napisanege przez rosyj- 
skiego radeę stanu: „Persćcutien et souf- 
frances de U Eglise catholique en Russie, 
ouvrage appuyé de documents inédits. 
Paris ches Gaume 1842 str. 513.* Dzieło 
to należałoby peleeré redakeyi Civilta ca- 
tholica w Rzymie, jak również pedać jej 
de rozważania zdanie Józ. de Maistre: 
„Cerkiew prawosławna runie depiero naza- 
jutrz pe upadku dynastyi". 

Niedale :o jabłko pada od jabłoni, 
mówi przysłowie, ale zdaje się, że gdyby 
polityk włoski p. Ortspi znał język polski i 
ewe przysłowie, pewnieby nie twierdził, że 
przysłowia są madreścią narodów. Be wła- 
śnie aresztowano w Rzymie zeszłego tygo- 
dnia i gdesłane do demu pepruwy syna jego 
Ludwika. Eleganeki ten, ledwe 20-letni 
młedzieniee Luigi, syn byłego kanelerzu z 
drugiego małżeństwa, znanym był w całym 
Rzymie z ezalenie rezrzutnege życia. Zacią- 
gał en długi u wszystkieh rzymskieh li- 
ehwiarzy, a nawet i w nieprawdziwymi -- 
jak mówią —  pedpisami swege pupy na 
wekslach znał się debrze. Już zeszlego ro- 
ku wytoezył pewien lieltwiarz proces sta- 
remu Crispiemu e 60.000 lirów, któryeh 
ejeiee za syna nie cheia? zapłacić, ale wów- 
ezan przyszłe de zgody. Aż gdy minienege 
piątku młedy marnotrawca perwolil sobie 
ne nieprzysweite zaehewanie się i jeszcze 
mniej przyzwoite propezycye wobec swej 
macoshy p. Liny, wniósł były kanclerz włe- 
ski preśbę de sądu, aby jege Syna zamknąć 
w demu peprawy. Szybko załatwieno spra- 
wę i w trzy dni później komisarz pelicyjny 
z wyrekiem sądowym w ręku, zjawił się 
w pewnej kawiarni neenej i z pośredka 
gromady usługujących dzieweząt i wesełych 
tewarzyszy, wyrwał p. Ludwika Orispiege 
i natychmiast po załatwieniu fermalneści w 
dyrekeyi pelieyjnej, wysłane ge pod strażą 
de demu poprawy w Pizie. 

Wszochwładna moda, jak donoszą z 
Paryża, zabrała się ebecnie do reformy kra- 
watów męskieh. Oe dziwniejsza jednak, że 
Bie zdebyła się weale na żaden newy pe- 
mysł, leez zamierza peprostu zaciągnąć „pe- 
żyezkę" z dawnyeh debrych czasów. Wszel- 
kie sztywne i szerokie plastry, zakrywające 
dzisiaj nieraz eałe piersi, mają być zupełnie 
wycofane z ebiegu, w nżycie natemiast wej- 
dzie długi, miękki jedwabny fular, wiązany 
zupełnie w taki spesób, w jaki wiązali go 
nasi dziadewie, a bedaj że i pradziadewie. 
Otè rebi się tak: bierze się ów długi fular 
za dwa kerńee i średkiem przykłada na kel- 
Bierzyk ped brodę, opasuje się nim kelnie- 
ryk ku tyłowi, w tyle krzyżuje i tą samą 
drogą wraca naprzód, gdzie znów ped bre- 
dą więże-się oba pezostające keñee w mniej 
lub więcej miełerny fontaź. Nieprawdaż, że 
wygląda to zupełnie na przepis tealetowy 2 
przed lat 60-ciu? Fulary ewe mogą być 
ezarne i białe, a nawet czerwene i fioletowe, 
ale kołnierzyki muszą być nieco wyższe, 
tak, że bez mała przypeminać będą słynne 
niegdyś „Watermórdery”. 


OFIARY. 


Na przewiezienie zwłok Ś. p. Teofila Le- 
nartewieza de krajn, nadesłał de naszej 
administrasyi Wielmeżny pan Mazimiere 
Breusakiewicz z Cherestkowa 1 zł. 

Razem z peprzedniemi zły. 126-15, które 
złożyliśmy ma książeczkę wkładkową gali- 
eyjskiege Banku kredytewege Nr. 20.784. 


Ze stowarzyszeń. 


Z „Lutni“. Walne sgronadzenie Iwowskiege 
śpiewaekiege Towarzystwa „Lutnia“ odbędzie się 
w średę dnia 15 bm. o godz. 7. wieezorem w lø- 
kalu Tewarzystwa (ul. Grodziekieh 1. 4) 

Walne zgromadzenie Stowarsyszenia prze- 
mysłewego krawców ji kuśpierzy odbędzie się w 
niedzielę A. 1%, bm, o godz. 4 pepołudniu w ken- 
eelaryi rękodzielniezej, 

Ka oshód Tow. gim. „Sokol“ odbędzie 
się dnia 12. b. m. w niedzielę koncert muzyki 
wojskowej 55 pułku, a to po raz pierwszy pod 
kierownictwem ka; elmisyrea p. Mażaka. Pregram 
skłedać się będzie Z najnowszych utworów mu- 
zycanych. Keneert edbędzie eię w sali „Sokeła* 
przy_ul. Zimorewieza, 

W ozytelni dla kobiet wygłosi w sebotę 
11. bm. p. Stanisław Rossowski odezyt e poscie 
węgierskim Petófym. 

„Skala“. W niedzielę 12 bın, wyglesi edezyt 
p. Wszelaczyński Władysław, dyrekter keneor- 
wałorywn muzycznego pt „O wpływie muzyki na 
rozwój serea i nmysłu* pecząiek edery u e ge- 
dzinie 5. pepełndnia, wstęp welny. 


Zmarli. 


Ks. Leoa Hoterowski, arsyk. dyakon i 
dziekan tutejszej gy. kat. kapituły met-opelitain=" 
umar? w 79. roku Życia. Był te mąż prawy, ła; 
godny, tewarzyski. Należał do tek zwanej stare 
srtyi YW ruehn polityernym nie brał udziała, 
tylko pi»niądzmi wspierał stowarzyszenia raskie. 
Być delegatem ke metropelity w stowarzyszeniu 
kółek relniczych (pelskieh) od czasu jego zawią- 
zania, był toż człenkiem Czerwonege Krzyża, 
tewarzystwa opieki nad wypaszezonymi więźnia- 
mi, tewarzystwa dla wspomagania ubegieh i t. d. 
Cześć jego pamięci ! 

Miehna Wejelech ks., weteran i nester pi- 
sarzy ludowych, zmarł 4. bm. w Chłopieaeh, ma- 
jętneści śp Władysława hr. Keniebredzkiege, 
którego serdecznym b;ł przyjacielem. Uredzony 
w r. 1820 w Krościenkn, przez pół wieku prawić 
jake ks Wojeiech z Medyki, zasilał wszystkie 
plama ludowe swemi pracami i znakemitemi me- 
Rografami róziamityeh wsi i miasteczek w Galieyi 
Był prebeszczem w Ohłepieseh. Całe swe życie 
Boe” spraw:e ludowej, ezynmym był przy zə- 

adaniu pierwszych Kółek relniezych w kraja i 
urządzania wieców ludowyek. 

Iwancka Kuneganda z Armatysów, wdowa 
po ebywatelu i radnym m. Ternowa, we Lwowie 
w 78 r. é 

Semetycze - Trzeciak Hónryk, właścieiel 
dóbr, Dąbrówra Morska (pow. brzeski), b. wiee- 
prezes Rady powistewaj w debrach swoiek ma U- 

r serea. : 
Qrgelbraadowa Eleonora xe Starkmanów, 
na Maurycoge, zasłażonege ksigqarzai wydawey 
syani Eneyklepedyi, 7. b. m. w Warszawie w 
GŹ rekn życia. 

Wołłewicz Władysław, właścieie] dóbr 
Boholna (pow. słonimski, gub. gredziońska). Zan- 
my jake wzorowy gespodarz 


sztuki piękne. 


Teatr. 


„Widzę was znowu majaczące cienie” 
mógł wczoraj zawołać za Goethem każdy 
z widzów, szezelnie zapełniających amfi- 
teatr, gdy przed północą opuszczał pro- 
gi budynku hr. Skarbka. Od odludka i 
poety aż do łączącej się w zgodzie braci 
szlachty, co się spierała o mur grani- 
ezny, przesunęły się najpamiętniejsze 
postacie w 12 jakby promieniach barwne- 
go wachlarza utworów ojca komedyi na- 
szej, którego setną rocznicą uroczyście- 
śmy Święcili. Że uroczyście, widać te 
było i po widzach i po artystach. Ci 
wlali w swą grę całą silę uczueia i pie- 
tyzmu — wszak na tle zieleni spoglę- 
dał na piastunów i piastunki swych 
dzieci z piedestalu sam ojciee Fredro 
(biust dłata prof. Marconiego). Tamtym 
nastrój ten udzielił się w niebywałym 
stopniu i z napięciem słuehali potoku 
wierszy, płynącego z ust Anieli, Klary, 
kesztelanowej, Beneta, huzarów, Smako= 
sza, Gustawa, Łatki, Geldhaba, Raptu- 
siewicza, Milezka, Papkina i kie ich tam 
zliezy. Równiankę tę wyjątków z kome- 
dyj Fredry przewiązano koneertem, któ- 
ry dał nem poznae pannę Biendelli jako 
zdolnę wykonawezynię piosnek, a p Ze- 
garkowskiego jake skrzypka. 

Palmę pierwszeństwa w tym dziele 
jednak przyznać należy p. Myszudze, na 
kwiśty uznania zasłużyła panna Bion- 
delli (czyżby zapomniane e tym obe- 
wiązku grzeczności komitetu?) zwłaszcza, 
że podjęła się dodatkowe zastąpienia pny 
Bellincioni, która w ostatniej chwili z po- 
wodu niedyspozycji wystąpić nie mogła, 
— trójcy dopełniał p. Jeromin. 

Jeśli wymieniliśmy Śpiewaczego ce- 
chu prowodyrów, byłohy rzeczą trndBą 
podobnie chcieć posiąpić z przedstawi- 
Gielami typów fredrowskich. Wyrzędzili- 
byśmy krzywdę jednym, gdybyśmy ieh 
kosztem podnosili grę drugich. Btali oni 
wszyscy na wysokości zadania. Tego nikt 
nam za złe nie weżmie, gdy wymienimy 
p. Trapszę (ojcu), który de zasług reży- 
serskich dodał kreacyę Geldhaba, w każ- 
dym ruchu i słowie wystudyowaną wy- 
bornie. 

„Koniec wieńczy dzieło“ — podnio- 
sly epilog pióra Bt. Rossowskiege, wy- 
głoszouy przez geniusza (panią Stacho- 
wicz) z eałerm przejęciem się wobec ka- 
lejdoskopu postaci, zgrupowanych przez 
p. Stykę doaoła biustu poaty. 

* Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś w sebetę „Romeo i Julja* 
epera w 5. aktach Karela Geuneda, librette 
pp. Berbie' ra i Carre'ge. Tłumaczenie L. 
Maluszyńskiege. Występ paany Jnlii Bien- 
dclli i pp. Aleksaandra Myszugi, Rudolfa 
Bernhardta i Juliana Jeremina. Jutro w nie- 
dzielę e godz. 3'/,. pepełudniu „Wejście w 
świat“, kemedya w 3. aktach Przybylskiege. 
Wieczór e godzinie 7. „Ptasznik z Ty- 
relu“ eperetka w 3. aktach Zellera. 


Malarstwo. 


Lwowski salon sztuk pięknych 
wzbegacił się wezeraj newem areydziełem 
dzięki uprzejmości p. Alfredewej hr. Pote- 
ekiej. Za jej bewiem zezwoleniem wysta- 
wiene najnowsze areydzieło mistrza Matejki, 
jej portret, który właśnie de Lwowa przy- 
słanym został. Ci, którzy mieli spesebność 
oglądać ten pertret, wyrażają się, Że pier- 
wsze wrażenie, które en sprawia, jest wprost 
imponujące. 

Wystawa w Pradze. W połowie 
kwietnia b. r. zwięzek malarzy czeskich w 
Pradze (Rudolfinum) etwiera speeyalną wy- 
stawę sztuk pięknych, w której jednak, sto- 
sewnie de zatwierdzonego programu, megą 
przyjąć udział i artyści obeokrajewi. Na 
wysiawę tę kwalifikują się nietylko dzieła 
dłuta i peuzla, ale nadte sztychy i t. p. re- 
produkepe; wyłączają się dzieła już znane 
na wystawach w Pradze i wszelkie kopie. 
Deklaraepe należy złeżyć w kancelaryi „Ru- 
dolfnum* najdalej de dnia 26 b. m., same 
zaś dzieła przesłać przed dniem 15 kwie- 
tnia, na ten dzień bewiem Raznaczene etwar- 
eie wystawy. 


ik 


Historya dwóch lat 1861 i 1862, 


W Kele literacko-artystyeznem we Lwo- 
wie odbył się dnia 9. bm, edezyt p. dra 
Aleksandra Lisiewicza e dziele Z. L. S. p. t. 
„Histerya dwóch lat 1861 i 1862°. Cieka- 
wy i zajmujący temat edezytu zgremadził 
w Kele liczne greno słuehnczy pewyżej 100 
esób, wśród których znajdowałe się także 
kilku z naszych posłów, kilku profesorów 
uniwersytetu i wielu ludzi poważnych stane- 
wiskiem i zasłagami względem kraju. Ze- 
branie zagaił p. Juliusz Starkiel, wyrażająe 
przy tem nadzieję, że odczyt nastręszy za- 
pewne ebfity temat de dyskusyi. 

Pe zagajeniu zabrał gles prelegent p. 
Lisiewiez. Pierwszą część edezytu peświę- 
cif en e ile możRośei zwięzłemu, a dekład- 
nemu streazezeniu dzieła p. Z. L. S. w dru- 
giej zaś częśei przedstawił nam eeenę tegoż 
dzieła.. W ocenie tej zaznaczył najpierw pre- 
legent, że pedstawewe fakta, na których au- 
ter „Histeryi dwóch lat“ epar? ewę pracę, 
pedane są źródłowe i prawdziwie; rezwinię- 
eio ateli tyeh faktów i oświetlenie ieħ przem 
antere, tudzież własne jege uwagi tehna 
duehem strenniezości i tendeneyi. 

Te też, przyznająe auterewi ped nieje- 
dnym względem zalety, wytyka mu prele- 
gent w swej krytyce dwie przedewszystkiem 
główne wady tj. „stronniczość peglądów” i 
„tendeney Besë dzieła” w dnehu polityki 
paaslawizmu resyjskiege. 

Według Zapatrywań autera „Misteryi 
Awóeh lat“ idea niepodległej Polski w daw- 
nyeh histeryeanysh granicach — t9 utopia 
— te cherobliwe marzenie, niepodobne do 
urzgeczywistnienia; zbawienie zas ojezyzny 
widzi autor jedynie w Pelśce ped berłem 
resyjskiem w granieach etnograficznych. 

Ote ideał autora, ku któremu angina 
fakta i skłania ezytelnika, 

Wogóle stoi autar na gruncie polityki 
margr. Wielepolskiego, którego jest gorącym 


lem, że eprócz margrabiego nie widzi en 
zresztą w ©ewych czasach ani rozumnych 
głów w Pelsee ani serc eflarnyeh, 
Wykazawszy nakeniec kilka mylnych za- 
patrywań autora jak n. p. na ómigracyę i 
sybiraków, tudzieź kilka sprzeczneści w za- 
patrywaniaeh i eharakterystyee esób — wy- 
stąpił prelegent w gevących słowach prze- 
eiw zgubnej tendeneyi zawartej w „Histeryi 


; dwóch lat“. 


Upadliśmy — rzekł — te prawda; lecz 
azyliż z upadku pawstać już nie mamy! — 
Dzieje wskazują nam przecież liczne wy- 
padki odzyskania niepedległości, a Greeya, 
Włechy, Serbia i Bułgarya najnowszym sa 
na te przykładem, 

Nie wierzymy teraz w sympatye me- 
carstw dla polskiej sprawy, ale logika wy- 
padków i konieczność zaprewadzenia równe- 
wagi polityeznej sama przyweła ehwilę na- 
szego wyswebodzenia; naszem zaś zadaniem 
jest wierzyć, ufać i pracewać, aby ta ehwila 
dziejowa nie zastała nas nieprzygoiowa- 
nych! 

Przesiągłe a szezere oklaski pe ukoń- 
czeniu edezytn były wymewaym wyrazem 
uezuś słuchaczy. 

Gdy nad edezytem etwerzene dyskusyę, 
zabrał głos p. Skotnicki. 

Przedewszystkiem zaznaczył en, 20 księ- 
éka, której eeenę przedstawił p. Lisiewicz, 
nie jest właściwie pracą historyezną, lecz 
polityezną i że z tege względu zasługuje na 
baczną uwagę każdy sąd © niej. Następnie 
wyraził p. Sketnieki radość a tege powadu, 
że godząc się zupełnie z wywodemi prele- 
genta, nie będzie potrzebował wdawać się 
z nim w polemikę i oświadezył, że zabrał 
gies głównie w tym celu, ażeby jeszcze 
dekładniej wyjaśnić sprawę i wa właściwem 
świetle przedstawić zapatrywania polityczne 
autora „Histeryi dwóch lat*. 

Otóż auter ten, zdaniem p. Sketnickiego, 
korzystał w awem dziele głównie z trzech 
Źródeł, a mianowieie z Pamiętników Berga, 
2 dzieła Lisiekiege „Życie Wielopolskiego”, 
tudzież z dzieła Spasewicza, tak dalece, iż 
można pewiedzieć, że „Histerya dwóch lat“ 
jest zdobnem s pięknie ułożonem i wypeł- 
nienem zestawieniem ewych trzech dzieł. 

Stąd ted — mime niezwykłych zalet 
pióra, mime talentu, barwnego przedstawie» 
nia rzeczy — przejął auter „Historyi dwóch 
lat“ wszystkie mylne zapatrywania swoich 
peprzedników i weielił je w wą pracę. 

Za Bergiem np. powtarza Z. L. S., Że 
emigracya głównie spewodewała i przyspie- 
szyła wybuch pewstania i mylnie przedsta- 
wia wpływ tej emigracji. 

P. Skotnicki przytoczył tu i edczytał 
cały szereg wyciągów z dekumentów wapół- 
ezesnych i wykazał debitnie, jak mylnie au- 
ter w swojej „Historyi dwóch lat“ pojęł 
i przedstawił ówezesną działalność emigra- 
eyi naszej i wieln innych czynników ówcze» 
snego ruchu. 

Zaznaczywszy nakeniee wiele Sprzeczne- 
śei w charakterystyce zdarzeń i osób w „Ni- 
steryi dwóch lat 1861 i 1862“ pedniósł P- 
Skotnieki szkedliwość tendencyi tege dziele 
i zauważył, że jest eue chyba wyrazem 
zwątpienia i rezpaczy; a rozpacz te zły 
przewodnik w narodowej sprawie. 

Hneznym eklaskiem preyjęw Żródlewe, 
a z uezueiem wypowiedziane wywody p, 
Sketniekiege, peezem ze względu na opó, 
niena porę odroczono dalszą dyskusyę mad 
tym przedmietem de następnego zebrania, 
które się odbędzie w poniedziałek 18. bm, 

Należy się spodziewać, że także dalszą 
dwa lata dziejów naszych doczekają aio 
wkrótce odczytu w Kelo. 


Ostatnie wiadomości. 


Otrzymujemy następujące pisme: „Z 
powodu zajścia pewnych zmian w rozkła- 
dzie prac Rudy państwa, widzę się spo- 
wodowanym, wyraźnem żądaniem preze- 
sa Koła polskiego, odwołać tormin zgre- 
madzenia wyborców większych posiadłe- 
ści, z okręgu: Żółkiaw Rawa-Sekal; i 
prosić e zjazd, na 28 marca, we wtorek, 
0 godz. 8 popołudniu, w Żółkwi w sali 
Rady powiatowej. 

Temisław Rozwadowski.“ 


Konferencya episkopatu węgierskiego 
edłożyła na później sprawy kongruy i 
tak zwanej autonomii wyznania kate- 
liekiego, i zajęła się wyłącznie ułoże- 
niem memoryałów do Ojca św., do ke- 
rony i do rządu węgierskiege w sprawi: 
zapowiedzianych projektów keścielne-pe 
litycznych. 

Przeznaczony dla rządu memoryał 
został jnż wręczony prezesowi gabinetu 
p. Wekerlemu. W nim zastanawia się 
episkopat nasamprzód nad ruchem, któ- 
ry powstał w obozie katolickim, i za- 
znacza, że jedynym jego powodem są 
ustawy o małżeństwach mięszanych z ro- 
ku 1868, obrażające nezucia katolickie, 
względnie rozporzędzenie ministra oświa- 
ty z lutego 1891 r., wymierzające kary 
na duehowaych, którzyby się do owych 
ustaw nie zastosowali. Z tej jednej kwe- 
styi rząd w swoim wiadomym programie 
zrobił aż cztery. Każdy z czterech pro- 
jektów sięga głęboke w zakres interesów 
Kościeła katoliekiege, a wszystkie są te- 
go rodzaju, iż grożą zakłóceniem spe- 
koju publicznego. Już z tege względu 
episkopat nie może się zgodzić na te 
projekty. m 

Główna część memoryału poświęcena 
jest rozbiorów! projektów e ślubach cy- 
wilnych. Episkopat gruntownie wykazuje 
argomeniami degmatycznemi i history- 
eznemi niezgodność ślubów cywilnych z 
zasadami Kościoła katoliekiege, a nawet 
z zasadami innych wyznań. 

Zapowiedziane upaństwowienie me- 
tryk, zdaniem episkopatu, nie usunie 
istniejących trudności. Wprawdzie spi- 
sywanie metryk przez urzędników pań- 
stwowych nie sprzeciwia się dogmatem, 
atoli naraża państwo na wielkie i cał- 
kiem niepotrzebne koszta. 

Tak zwane „recepcya wyznania Ży- 
dowskiego* 6 tyle jest niewłaściwa, że 
ma uimożebnić przechodzenie z wyzna- 
nia katoliekiego na izraelickie i pozwa- 
lać także Żydom zawierać małżeństwa 


zwelenaikiem | tak bezwzględnym wielbicie-|z katolikami, Momoryał podnosi, że 


tak w Węgrzech istnieje zupełna indy- 
widualna wolność wyznania; jeżeli 785 
teraz także wszelkie korporacye 2 l 
mają dostąpić równouprawnienia, pows i 
nie tyle sekt i korporacyj religijnych, 


rza. Zwolennicy tej kombinacyi polity- 
cznej twierdzą, że ma ona błogie na- 
stępstwa. Mowca oświadeza, że ofiary, 
jakich wymaga trójprzymierze, nie stoją 
że to oddziała rezkładowo na pańs'wo.|w żadnym stosunku do korzyści, jakie 
Memoryał przychodzi ostatecznie do|ono daje, Co się tyczy zk ministra 
wniosku, że episkopat zihuszony jest handlu o przyszłym traktacie handlowym 
odrzucić stanowczo wszystkie zapowie- |rosyjsko-niemieckim, zaznacza mowca, że 
dziane przez rząd kościelne-polityczne |mimo ataku kouserwatystów w parla- 


ojeli ty. mencie niemieckim można w bliskiej 
= m przyszłości spodziewać się przyjścia do 
Przy głosowaniu > w pierwszem czy-|Skutku tego traktatu. Układ ten zresztą 


jest dla Niemiec wypływem konieczności 


taniu odrzuciła komisja wojskowa rajchs- en ; lleczności 
państwowej i wart dla nich więcej niż 


tagu niemieckiego §.- 1. przedłożenia 


wojskowego. cała armia, a właśnie traktat ten da Ro- 
ś "ri syi zapewne większe jeszcze korzyści, 
Petersb. Wiedomosti dewiadują się, | Diź te, które uzyskała Austrya. Mowca 


iż podczas pobytu Hurki w Petersburgu | Zwraca się następnie przeciw  stronni- 
załatwionę będzie kwestys pewnych |*fwom t zw. utrzymującym państwo. 
zmian  terytoryalnych w Królestwie. One to są włuściwymi inieyatorami trak- 
Część gubernii suwalskiej z ludnością |tatu cłowo-handlowego, który jest obja- 
litewską mn być przyłączoną do guber- | wem Naszej słabości. Że traktat handlo- 
nii wileńskiej i kowieńskiej. Znaczy to,|wJ %ustryacko-niemiecki nie dawał rol- 
że z tych obszarów w zupełności będzie | Nictwu należytych ekwiwaientów, o tem 
ed użytku publicznego wykluczony język |Świadczy najlepiej zmniejszenie się Li. 
polski. wozu. Zarówno w Austryi jak i w Wę- 
grzech, ceny zboża spadają. Zmniejsze- 
nie się wywozu bydła jest następstwem 
zupełnie dowolnych zarządzeń, jakie 
Niemcy poczyniły wobec okręgów, wcale 
niedotkniętych zarazą. Mowca żądą cze- 
skiego prawa narodowego i oświadcza, 
że lud czeski zawsze jest skłonny podać 
rękę do wspólnej pracy, jeżeli ta pruca 
odbywać się będzie na gruncie równo- 
uprawnienia i politycznej równorzędności. 

Krzepek i Doeiz omawiają upadek 
stanu włościańskiego i oświadczają Się 
za systematycznem udzielaniem synom 
włościan urlopów wojskowych na Czas 
robót rolnych. A 

Doetz nadto występuje przeciw otwar- 
ciu graniey rumuńskiej, gdyż grozi to 
zawleczeniem zarazy bydlęcej. | 

Rolsberg również roztrząsa niepomyśl- 
ny stan rolnietwa. 1 

Kaunitz omawiał ostatnią zmowę ro- 
botników w Brixen. , 

Po przemówieniu kilku jeszcze mow- 
ców. przerwano obrady. | 

Następne posiedzenie dziś. ! 

Prezydyum Izby porozumiałe się z 
przywódcami partyi, użeby żaden z mow- 
ców nie przemawiał nad 20 minut. 

Wieden dnia 11. marca. Komisya 
przemysłowa uchwaliła 21 głosami prze- 
ciwko 7 przeprowadzenie ustnej ankiety, 
tudzież uznanie komisyi za nieustającą. 
Czaykowski zgłosił vorum mniejszości. 
Reprezentant rządu Weigelsperg oświad- 
czył z polecenia ministra, że rząd nie 


zwi mok: ływał bynajmniej na u bwalenie an- 
przyjaciół pelgradzk ch zapawnia, iż w wa „ml Ks jednak do współdzia= 
najbliższym czasie nie zamierza żadną |} nia i przedłoży cały potrzebny ma- 


miarą powrócić do Serbii. Powrót jej) erya. 
Wiedeń d. 11 marca. Na dzisiejszem 


nastapi „dopiero po ustaniu rejencyi Ri- 
sticza, UR lig: ZYGA A "nA posiedzeniu Izby posłów minister skarbu 
cić dla Nata al R. „li en ER Je. | przedkłada projekt ustawy, zaprowadza- 
Snaé Natalia dalej myśli knuć intrygi Po-| facej ostemplowanie zakładów bookmaker- 
liryezne. skich; następnie uzupełnienie ustawy o 
podatku od nafty. W dalszym toku de- 
baty nad bndżete. 1: ministerynm  rolni- 
ctwa, zabrał głos minister Falkenhein i 
oświadczył, że rząd udzieli wystawie kra- 
jowej we Lwowie takiej samej subwen- 
cyi, jakiej udzielił wystawie praskiej, O 
budowę pawilonów rządowych na placu 
wystawy toczą. się już rokowania, gdyż 
rząd pragnie, aby te gałęzie, które są 
pod jego zarządem, były godnie repre- 
zentowane. 

Wiedeń d. 11. marca. W Izbie po- 
słów zaraz po ukończeniu rozprawy bu- 
dżetowej rozpocznie się dyskusya nad 
kjratatem handlowym z Serbią. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 11. marca. Na między- 
narodowej konferencyi sanitarnej będą 
reprezentować Austro-Węgry: poseł 
Hengelmiiller, konsul generalny Gsi- 
ker, radca ministeryslny w minister- 
stwie spraw węwnętrznych Kusy, rad- 
ca sekcyjny w ministerstwie handlu 
Ebner, tudzież dwóch urzędników mi- 
nisterstw węgierskich. 

Wiedeń d. 11. marca. Prawosławni 
metropolici Serajewa, Mostaru i Zwor- 
nika wystosowali do bośniąckiego rzą- 
du krajowego zbiorowe pismo, w któ- 
rem oświadczają się przeciw odezwie 
Mosk. Wiedom., wzywającej do dostar- 
czania szat kościelnych i książuk ko- 
ścielnych dla prawosławnych świątyń 
w bBośnii i Hercegowinie, przyczem 
oświadczają, że to wszystko, co wypi- 
sano w owej odezwie o rozpaczliwem 
położeniu kościoła prawosławnego w 
krajach okupowanych, jest po prostu 
tendencyjnem kłamstwem. Metropolici 
składają w końcu oświadczenie, iż ko- 
seiół prawosławny w Bośnii i Herce- 
gowinie używa najzupełniejszej wol- 
nosci i równouprawnienia, 8 rząd kra- 
jowy stara się W najszerszych rozmia- 
rach o potrzeby wyznaniowa tegoż 
kościoła. i 

Budapeszt d. 11. marca. Projekt u- 

adzającej metryki cy- 
stawy; zaprow 3 A 
wilne, już gotów. Według RK i 
wadzić będą metryki na Węgrzeć Je 
dynie osoby przez rząd  mianowane, 
Duchowni wszystkich wyznań zasā- 
dniczo od prowadzenia metryk są wy” 
łączeni. 

Bern d. 11. marca. L 
ochrony własności literackiej 1 arty” 
stycznej, poczynającej się 1 lipca, przy” 
stąpiły : Niemcy, Belgia, Hiszpania, 
Hajti, Włochy, Luksemburg, Monaco i 
Czarnogóra. 

Petersburg d. 11. marca. Na u- 
tworzoną świeże posadę inspektora rè- 
ment 1 rezerwewych brygad kawaleryi 


Gladstone oświadczył w Izbie posłów, 
że dzisiaj wniesie, aby drugie czytanie 
homerulu odłożono do 16. bm. 

Dep. Wolmer wystąpił przeciw przy- 
stąpieniu do rozprawy szezegółowej nad 
budżetem ministerstwa wojny, proponu- 
ac oświadczenie, że obeeny system admi- 
nistracyi wojskowej nie zapewnia ani 
należytej oszezędności w czasie pokoju, 
ani wydatnej działalności dla obrony 
kraju. Minister Campbell-Bannerman od- 
powiedział, że nikt w Anglii nie myśli 
e prowadzeniu wojny na lądzie stałym; 
Anglia potrzebuje wojska dla Indyj, de 
obrony Boni i kraju. Niedostatki będą 
usunięte. Wniosek Wolmera odrzncono 
bez głosowania. 


Z Petersburga donoszą : Car sankcyo- 
nowa? już projekt zorganizowania straży 
granicznej, jnko osobnego dla siebie 
korpusu. Straż jednak, wbrew pierwo- 
tnemu projektowi, nie zostanie wcieloną 
do armii czynnej. Szefem straży miano- 
wany został jeneral artyleryi Świnin. 

owoje Wremiająwyraża mnieman e, 
że eskadra rosyjska, udając się do Ame- 
ryki północnej, zawinie z powrotem do 
któregoś z portów francuskich, ażeby 
edwzejemnić odwiedziny eskadry fran- 
cuskiej w Kronsztadzie. 


Królowa Natalia w liście do swoich 


Londyński Słandard podnosi, iż do- 
wodem wybornych stosunków między 
Portą a Bułgaryą jóst fakt, że najśwież 
szy spisek bułgurskich zbiegów w Serbii 
na życie ks. Ferdynanda, w którym to 
spisku miano użyć czarnogórskich emi- 
gruntów za narzędzie, został udaremnio- 
aym przez czujność tureckiego posła w 
Belgradzie. O zamierzonym spisku za- 
wiadom ła Porta bułgarskiego ajenta w 
Konstantynopolu. 


* Z Bejrutu otrzymał londyński Stan- 
dard bardzo interesujące wiadomości o 
pianach budowy wieikich linij kolejo- 
wych na terytoryach Turcyi uzyatyckiej. 
Firma bankowa Kaulla otrzymała już od 
Porty koncesyę na budowę tak zwanej 
lini! mało-azyatyekiej. Wskutek tego po- 
dał ambasador francuzki p Cambon 
wniosek o udzielenie koncesyi na budo- 
wę toru kolejowego, prowadzącego z Bej- 
rutu do Damaszku i Aleppu. Porta za- 
żądała od ambasadora, aby wymienił te 
esoby, które staną na czele przedsiębior- 
stwa. Osób tych dotychczas wymienić 
nie mógł ambasador, i zastrzegł sobie 
podanie nazwisk ma czas późniejszy. 
Kiedy zaś ambasador wyszezególnił dwie 
osoby, mające należeć do konsoreyum 
budowy linii, rząd turecki nie uznał ich 
za dające gwarancyę przeprowadzenia 
przedsiębiorstwa. Sultan sądzi, że pro- 
-veye ambasadora (ambona są sym- 
tem dążeń rządu franeuskiego do 

"ia dawniejszych wpływów Fran- 
-i Korespondent londyńskiego 
swej strony robi uwagę, 

że gdyv, ji miało udać się po- 
zysknć konc. «© na zbudowanie wielkiej 
linii, prowadzącej z Aleppu na Orfę, 
Diarbekir i Mossul do Bagdadu, naten- 
czas niewątpliwie stanąłby wkrótce i tor 
dopelniająty z Bagdadu do  Bassory. 
W ten zaś sposób utorowanąby wreszcie 
została droga lądowa z Bejrutu do sn- 
A d Indyi która w każdym razie 
gielskich Indy], bliższej lub dalszej 
jest tylko kwestya blzszeJ 


przyszłości. 


où 
cyi yv 
Stana 


Rada państwa. 


Telegramy Gar. Nar. 

Wiedeń d. 11. marca. W dalszym 
ciągu wezorajszege posiedzenia Izby po- 
słów ebradowano dalej nad budż tem 
ministerstwa rolnictwa. 

Kokoschinegg domagał się pomocy 
dla winnie styryJSKić a. y 

Kalteneger występuje przeciw zakn- 
pywaniu posiadłosel włościańskich eelem 
zaokrąglania rewirów myśliwskich. Jestte 
coraz większe Ścieśnianie stanu włościań 
skiego, Mowca domaga się, aby po Świę- 
tach Wielkanocnych zwołano Radę pan- 
stwa na dwumiesięcznę Sesję, Da której 
możnaby załatwić szereg projektów, = 
zbędnych dla stanu włościuńskiego. 

Dworzak oświadcza, że inwestycye, 
czynione na polu rolnictwa, £% stanow- 
©z0 ZA małe, Następnie uskarża się mow- 
ca DA zaniedbanie interesów rolnictwa, 
szczególniej w Czechach. Mewca prze- 


Do unii dla 


chodzi dalej do omawiania trójprzymie |powołany został jenerał Strukow, do- 


(nawet połowy procentów od swoich 
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Nastanie reakcyi, która po gwałto- 
wnym ruchu w kierunku zwyżki była 
teoretycznie rzeczą nieuniknieną, przy- 
spieszone zostało przez przypomnienie 
światu finansowemu ze strony Rosyi, że 
kwestya bułgarska nie jest załatwiona, 
tudzież -przez zainaugurowanie w Sta- 
nach Zjednoczonych Ameryki półnecnej 
nowej polityki finansewej, mającej na 
celu ochronę złota przed wywozem do 


wódca 1 dywizyi kawaleryi gwardyj- 
skiej. 

Obiega tutaj bardzo wątpliwa po- 
głoska, że dowódca gwardyi carskiej, 
jen. Szeremetiew nie zmarł na udar 
sercowy, ale w skutek zamachu nihi- 
listów. Mianowicie udało się im, podsu- 
nąć jenerałowi zatrute rękawiczki, któ- 
re nosząc wkrótce umarł. 

Berlip d. 11, marea. Przybyli tu- 
taj delegaci rumuńsey do rokowań 
handlowych, Papiniu i Radolesku, dla 
załatwienia kilku punktów spornych 
i rozebrania kwsstyj technicznych, 

Rząd pruski zajmuje się utworze- 
niem Izb rolniczych. Odnośny projekt 
może już w bieżącej sesyi sejmowej 
przedłożony zostanie. 

Rzym d. 11. marca. Sekcye Izby 
posłów wybrały komisyę dla projektu 
o ślubach cywilnych. Z wyjątkiem Je- 
dnego z wybranych, wszyscy inni są 
za tym projektem. 

Miasto i dwór czynią już przygo- 
towania na przyjęcie cesaTstwm nie- | 
mieckich. 

Aresztowany w sprawie Banku 
Rzymskiego bankier Mortera byl szwa- 
grem poprzednika, Tanlonga, na gu- 
bernatorstwie Banku. Utworzył on 
Morterze kredyt na 1,200.000 a nastę- 
pnie na 3 miliony franków, który przez 
Morterę prawie całkiem wyczerpany 
został. 

Londyn d. 11. marea. Wedlug Daily 
Telegr. Rosya nie zamierza czynić ża- 
dnych dalszych kroków przeciw Bul- 
garyi. Wiadomy komunikat urzędowy 
został ogłoszony za powodem  Pobie- 
donoscewa. 


Konstantynopci d. 11. marca, Ra- 
da ministrów przedłożyła sułtanowi 
uchwałę, projektującą urządzenie wy- 
stawy powszechnej w Konstantyno- 
polu. 

Bolgrad d. 11. marca. Według ró- 
żnych doniesień, zdołali radykały w o- 


kręgach wiejskich w znacznej Czę- | p 
ni E reap na i swoich kandydatów. 


Sofia d. 11. marca. Proces Ilii Dor- 
gowa, który oskarżony O udział w mor- 
derstwie Bolczewa zbiegł był do Nie- 
miec, ale wydany został rządowi bul- 
garskiemu pod warunkiem, aby go nie 
stawiono przed sąd wojenny, odbędzie 
się już wkrótce przed tutejszym sądem 
przysięgłych. 

Zagrzeb d. 11. marca. Arcybiskup- 
stwo tutejsza obsadzone będzie przed 
świętami. Najpoważniejszymi kandy- 
datami są: biskup wojskowy Belopo- 
tochi i arcybiskup serajewski Sta- 
dler. 

Nowy Jork d. 11. marca. Były pre- 
zydent Harrison obejmie w jesieni pro- 
fesurę prawa konstytncyjnego na wsze- 
chnicy Island-Starford w Kalifornii. 

New- York-Herald donosi z Panamy : 
W południowem Honduras wybuchła 
znowu rewolucya. Powstańcy pod wo- 
dzą jenerałów Bonilla i Terrencio- 
Sierra, zdobywszy Cholutira, ciągną do 
stolicy 'Feguociealpa, gdzie się załoga 
tożsamo zbuntowała. 

Frankfort d. 11. marca. Frankf. Ztg. 
denosi: Delegaci finansistów francuz- 
kich dochodzą w swojem sprawozda- 
niu o położeniu finansów greckich do 
tego wyniku, że Grecya ze swoich o- 
beonych dochodów nie zdoła opłacać 


piórach niekorzystnie na kurs 80/, ren- 
ty francuskiej i konsolów niemieckich, 


lują poniekąd zbyt gwałtowne podwyż- 
szenie się 


braku 


bo że ze stratami prolongowała aż do 
obecnej chwili i dopiere obecną reakoyę 
wzięła za punkt de rezpoczęcia newej 
działalności. 

Tak rzecz i sytuacyg oceniając, do- 
ehodzi się do wniosku, żo obeonie na 
giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej poczy- 
na się tworzyć nowa kontrmina, i że 
jej wytworzenie się, jej istnienie i dal- 
826 operacye, spowodują w najbliższej 
przyszłości ce do papierów spekulacyj- 
nych jaż tylko limitowane podwyższenie 
się cen, e zarazem będzie gwarencyą, 
że gdyby zaszły zdarzenia niekorzystne, 
spadek mieć będzie równie limitowane 
granice. 


długów. żywe obroty giełdowe i haussująca EM 
sE d dencya co do papierów spekulacyjnyc 
W długiej rozmowie z korespon- tamują rozwój cen papierów lokaj i 


dentem Frankf. Zig. w Paryżu w ho- 


telu Chathan, oświadczył król Milan | na 8 spekulacyi odstręczają mielską 
co do wyborów w Serbii, ż ja| pitałów ed spokojnej lokacyi. lak S 
A ua (akże w ostatnich czasach, i tem się tla 


w zupełności radykałom. 

Territet d. 11. marca, Cesarz au- 
stryacki znowu odłożył swój wyjazd. 

Madryt d. 11. marca. Arcyks. Elż- 
bieta, matka królowej rejentki, zasła- 
bła. Mały król wczoraj po raz pierw- 
szy wyjechał po swojej chorobie. 

Minister marynarki cofnął swoje 
podanie o dytmieyę; i przesilenie gabi- 
netowe jest na razie uchylone, 


. dż t A . 
bywa niskie arów lokacyjnych pierw- 


jakości, r ` 
c eprocentowuje się wy- 


pedczas gdy wiele pa- 
w spekulacyjnych oceniono na pod- 
Papie- 


aa 


Dział ekonomiczny. 


Przegląd finansowy. 
Wiedeń d. 10. marca 1893. 


cechował 


tym zwłaszcza, a między mimi w pierw- 
szym rzędzie 4*/o listom Towarzystwa 


Ruch i 
100 za 100. Gdy to nastąpi, znaczna 
część tej 
prona A 
cz 
r we E wprowadzenie nowej pożyczki do 
Niemiec i przez nadzwyczaj zręczAe Wy- 
rabianie je tamże 
© 


do 27. lutego, się ogromnie de wzmócnie- 


t. j. do dnia subskrypeyi ra” | przy cZYD nóc! 

nów złotej renty auatryackiej k cał PJ wiaty w kredyt naszego kraja i do 

się osłabiać w pierwszych dniach żeni padanie większej wartości Baszym pa- 
tatnich dni ' -" | 39 j 5 

a w estatniceh dniach ieżącego tygodnia | pierora RE oi 


A MJS częściowej | n e 4 
ra objawiła się w sposob ; rzez różne berlińskie 

miernem podrożeniem ceny Posti Zzienniki popyt za nową 4 pre. poży- 
tudzież nieznacznem dotąd obniżeniem |ezkg krajowa jest w Niemczech tak zna- 
się kursu tych papierów dywidendowych, |esny, 26 nietylko ewę le) część, która 
zwłaszcza bankowych które są zda- |do konwersji nie będzie zgłoszona, ale 
wna, a były i obecnie głównym przed- | aswot całą pożyczkę w sumie 30 milio- 
miotem gry girłdewej i obretów spoku-|nów zł. możnaby z łatwością i edrazu 
Jacyjnych. uplssować w Niemczech. 2R. 


reakeyi, któ- Wedle 


miny nastąpić musiało, a ustalają się bież.): 5 pre. gal. indemnizacyjne 105 —do — —, 


— Dziennik Praw Państwa w czę- 
ści LXXII wydany i rozesłany dnia 10 
grudnia 1892, zawiera pod nr. 202 ustawę 
z dnia 16 lipca 1892 r., o zarejestrowa- 
nych kasach zapomogowych. pod nr. 208 
zaś rezporządzenie ministeryalne z dnia 1 
grudnia, zawierające szczegółowe postanowie- 
nia, e6 de wprowadzenia w życie tych kas 
zapemogowych. Na podstawie tego rozporza- 
dzenia ministeryalnego, zostało wydane przez 


Hamburg 10. marca. Kawa „Santos Goor 
Ayrage* na marzec 84-23, na maj 81-76, na wrze- 
sień 81°75. 

Wiedeń 11. marca. Kawa (100 klg.) „Santos 
superior" 112—114, „Good Average" 110—112. 
„Fair Average“ 106—108, „Fair Regular*104 —106. 
„Far zwyez jna“ 102—104, „Ceylon Highgrown* 
37—153 stosownie do gatunku, „Ceylon Low- 
grown“ 129—135, „Ceylon perłowa“ 147—150. 
„Portorico“ 140—145, „Rio Lavć 125—130, „Ja- 
wa żółta“ srednia 185—140, „Menado“ 155—165 
rpompt z Tryestu. 


Cukier. 

Wiedeń 11. marca. 100 
stopni R. prompt z Aussig 1799—1795, z 0- 
łomuńca 1695—17—-, z Brna 1710—17:15, na 
kwiecień z Auesig 17:95 — 18—, z Ołomuńca 
1%:00—17:05, z Brna 1710—1715. Rafinada 10 
3650—36-75, 2a 3625—3650, Cukier w kostkach 
a 13750, 2a 37— do 31:25. 

Praga 11. marca. Notowano: cukier na do- 
stawe natychmiastową 1785—1790, na drugą pe 
lewę Kwietnia 18-10, na drugą połowę maja 18 20- 
mowa kampanię 16:30. 


klg. snrowicy 88 


Spirytus. 


Wiedeń 11. marca (telegrafowane), notowano 
spirytus kontyngentowy z natychmiastową dosta- 
18:50 do 18:70. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia1l marca. (Z Izby handlowej). 
Akeye za sztukę: 
„00zł m k. 219— do 222-—. kolej Lwow.-Czern.- 
Kartofle. 
Wiedeń 10. marca. Zółte okrągłe 350—360. 
Kipfel 7:50—7-80, Pół-Kipfel 560—580 per q. 


A — do 215,—. 
Listy zastawne za 100 zł.: Banku hi 
Koj, losow. w4* lat. 100-70 do 10140, BoP = 
prem, 100.70 do —.—, 4/0, los, w 50 lat. 100-— 
do 106.70, Bankn krajowegu 41/,%, los w 51 lat 
10070 de 101 40. Towarz. kredyt. gal. ziemsk 40/, 
08.50 de 49 —, 49, los w 41'/, lat 96:20 do ——, 
éa" o les. w531. 101-10 do 101-80, 40, los. w 56 
lstach 16— do — —, 
fo UE na 100 zł, Gal. Zakł. kred. włośe 
w ukw. — — do —.—, Ogólnego rolniczo-kredyt 
Zakładu dla Galieyi i Bukowiny w likw. 60, I 
w dniaj E TY Mblik fink los 
Obligi za 100 zł.: Indemnizacy; alie, 5% 
yjne galie. 5 
m. k. 105.— do Galic, funduszu A 
eyjnego 4*/, 96 80 do 97.50. Bukow. funduszu 
rop'nauyjnego 5*|, 1123 — do ——, Kom banku 
ra owego 50), w.a. I. em. 50 
Il. em. 1018) do 102.50. Pożyczka 
ku 1873 6%, w a. 10450 do — —, 


Słoma i siano. 


Miedon dnia 10. marca, 

otowano per g.: dolno-austryackie siane lesne 
280—83-40 też łąkowe 2:10—3:50, słoma w sne- 
pach 1:60—2 20, koniczyna 3-00—3-65. 


Nafta. 


Wieden 11. marca (telegrafowane!. 

Urzędowy kurs brzmi ; Olej rzepakowy prompt 
ab Wien A2:50—3300, olej lniany angielski 
prompt an Wien 353.50 do 3400. Nafta typu flo- 
ridorfskiego z natychmiastową dostawą 17-50 do 
17715, czysta zupełnie 1550 do 18:75, marki 
kraj. Wagenmann Standard White 1750 do1%*75 
czysta zupełnie 18:50 do 1875, Pardubicka Whi- 
te Rose 18:50 do 18:75, detto Standard Whste 
1750 do 17:75 bogumińska White Stan. 18:75 do 
19-00, detto Standard White 17:75 do 1800, ga- 
licyjska Standard White marki Skrzyńskiege 
1750 do 17°75. cesarska tejże marki 2050 de 
20:75 galicyjska Standard White marki Garten- 
berg et Schreir 1750 do 17 75; kaukazka fiuma- 
ner 18:50 do 1875. taż amerykańska 19:50 do 
20-—, kaukazka z Tryestu transito 4'80 do 5-00 
kaukazka z natychmiastową dostawą z Wiednia 
2000 do 1%:00, amerykańska _tryesteńska Drei 
Kronen ab Wien 13:50 do 18.75, ost'owska Apolto 
1850 do 18.75, taż Standt White 17.50 do 17.75 
salonowa marki Fibich-Stawiarski prompt 1850 
do 1875. 


0 —— 


0 f 
krajowa z ro- 


de —.—. 
Kubel rosyjski papierowy 
marek niemieckich 59 10 do 5969. 


Kraków d. 10. marca. 


Akeye za sztuke: (oprócz kup. bież.): Banku 
gal. hypot. 350—, kolei Karola Ludwika 21850 do 
22050, kelei lwowsko-czerniow. 25950 do 26150. 

Listy zastamne: 6 pr. Zakładu kred. ziemsk. 
w Krakowie w likw. 101.50 do 102.50, 4", proc 

Ano. anka kajon ogo 1060:20 do 101*—, 5 proc. 

. kred. z à i 
o O ems rólestwa Polskiego 100-50 

Lewy: Miasta Krakowa 24 50 do 25:75, m. Stani 
sławewa —— do —'—, Bazylika 7:80 de 8.40. 


Obligaeye (za 100 złr. im. wart. prócz kup. 


A 


Nadesłane. 


4 pre. gal. propinacyjne 97:— 91:90, 5 pre. ko- 
mun. gal. Banku krajowego II. em. 101—101:85, 
4 pre. pożyczki gal. kraj. 96—97, 4', pre. tejże 
100 25, 6 pre.tejże 10350, 4 pre. listy likwidacyjne 
Król. Pel, 98:50—9950. 


Dia skuteczności szybkiej i pewnej 
trzeba, żeby nżyte lekarstwa były czyste! 
to jest jedyna tajemnica powodzenia 
Santalua Midy; dla uniknienia zawodu 
trzeba więc wystrzegać się Santalu po- 
łączonego z innemi lekarstwami: mło- 
dzież wie o tem tak dobrze, że powta- 
Wiedeń d, 11. marca (telegrafowane'. dO ak drugim: Zażywaj np i 
A ANAY. 66 5 

Remty: wspólna papierowa 98:70. srebrna 
98.50, austr. koronowa 4660, złota 11125, węg 
keren. 95 15, słota 115 25. 

AN rzedsiębiorstw transporiowyeh: Ko 
lei Karola Ludw. 219*—, Czerniowieckiei 259 70. 
Półnoenej 292-50, Państwowej 307—, Północno- 
zachod 240'25, Węg. półn.-wachod. 206.01, Połu- 
dniewej (Lombardy) 10550, arc. Albrechta (za 
200) 96:25, Bukowińskieh kolei lokalnych (za 200) 
162 —, Kołomyjskich (za 200) —— 

Akore banków: austr. węgiersk. na 600 zł. 
988—, l 15750, Landerbanku 24240, 
Unienbanku 756—, bukow. Zakład kredyt. ziem, 
za 200 zł. 128'— czesk. Banku eskont. za 200 zł. 
535, galic. Banku hypot. za 200 zł. 355, galie. 
baku dla handlu i przemysłu za 200 „——, 
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 120—  Ziwno 
steneka banka 113—. Kredyty anstr. 338'10. Kre- 
dyty węg. 399:—. 

Peżyezki publiczne : Gal. obligi indem. 105.20 
Gal. propinacyjne 96.80, bukow. propin. Uaz 
buk indemn. 10350, 4/, pr. gal. kraj. z r. 1565 
i 84 101:—; z r. 1891 96—. 

Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
110-—, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 10% —, 
Gal. Tew. kred. ziem. 98:50, 4, pr. Banku WAL 
jewago 10040, bukow. Zakład. kred. ziem. 101, 
bukow. kasy oszczędn. 102—. z 

5 18-50, mig Crew 

Losy: austr Bazylika KA da Bj 


„Tajemnice kursów giełdowych“ 
jako wyjaśnienie obecnej zwyżki. 
Broszurę, która właśnie eo opuściła 
prasę. rozsyła na żądanie darmo i franco 
ndministracya czasopisma „Der Kapita- 


list“. Wiev, I. Bezirk, Minoritenplatz 
Nr. 4. 783 


Dr. A. SZULISŁAWSKI 


164 OKULISTA 


b. asystent kliniki ocznej Radey Dr. B. Wicherkie- 
wieza w Poznaniu, po dłuższych studyach w klini- 
kach prof. Fuchsa w Wiedniu i prof. Rydla 
w Krakowie, 
ordynnje we Lwowie przy |. Teatralnej |. 7 
naprzeciw kościoła Aarehkatedralnego 


od i2- 1 przedp i od 3—4 povot 
ZZA 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Kazimierz Podlewski 


po odbyciu specyalnych studyów na kli- 
uikach profesorów Fournier i Besnier w 


papier. 12725, ż0-markówki 
98%, sovereings 1249, tu- 


raekie liry Sa 10-84, 100 markówki 59275, wło. 


skie 100 lirówki 26:80. ją Lassara w Berlinie i Kaposiego 
3 w Wiedniu. — mieszka przy ulicy Sobie- 
Z rynków towarowych. skiego l. 10 (dom przechodni A ulicy 


648 Wałowej |. 9) 


Zkoże 1 produkty rolne. Ordynuje od 11—12 i od 3—5 


eed <Zazkcm. 
Specyalista chorá skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


11 — 
Bobik 5— do 5.50. Hreczka 7.— do 7.60, Kuku- 


rudza stara 550 do 5.85, nowa 4.80 do 5,15, 
Chmiel za 56 kilo 65— do 85.—. Koniczyna | były lekarz na klinice prof, Kaposiegu i oditaiel 
azermona 60— do 75, biała 15— do 80—| | Prof Langa we Wied © asl 
szwedzka 65,— do 80.—. mieszka plac Bernardyński Ę 

Spirytus za 10.000 It. pret. zir. loco stacye Niski l. 15. L piętro. 


Ordynuje od 11—1% ; Ń 
keloi 11—1125. Jnuje od 11—12 i od 3—5. 


— ZES 


Główna wygrana 50.000 lirów wł 
tow. czerwonego krzyża padła przy cią- 
gnieniu dnia 1. lutego r. b odbytem, ną 
los ser. 75 nr. 43, kupiony w domu ban- 
kowym firmy Fischl & Bondy w Pradze 
(Przekopy 1. 2) 4292 


Á ld 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparz". 
Kraków 10 marca 


Zwracamy uwagę na ogłoszenie umieszczone 
w dzisiejszym numerze „Magazynu towarów 


ustępstwa. Ję modnych du Printemps w Paryżu. 


u. Owies trzy- 


Płaeono pszenicę białą 8:20 do 8:60, czerw 
8'10 do 8:50, żółtą 8:00 do 845 złr, be 
6:70 do 7:00 złr., jęczmień browarny 6— də 
0.70, na kusza 5:50 do 5:65 zły. owies 6-20 do 
= zł.; e, c A e złr.; koniezyne 
won 0 ista 55 do 7% : stko 
za 100 kA i j a i 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Wiedeń 11. marca. 


Na dochód Tow. gimn. „Sokół* we 


Lwowie. 
W niedzielę dnia 12 marca 1893 


odbędzie się w sali Sokoła przy ui. Zimorowicza 


KONCERT 


muzyki wojskowej pułku Nr. 55 


pod przewodnictwem kapelmistrza p. Mazaka. 
— 7 UNE |. 
Zakład fotograficzny 
artysty malarza 
We Lwowie pł. Maryacki (wejście od ul Krętej). 


Zdjęcia i powiększenia. 


na wiosnę 

do 7:50. 
6:69, na maj-czerwiec 
Kukurudza na maj-ezerwiee 5 01 
i na wiosnę 5:96 do 5.97. Rzepak 
na styezeń-luty 12:90 do 13:00, nowy rzepak 12-30 
de 12.40. Kalarepa na sierpień i luty loco Wie- 
z —— do — —, na sierpień i wrzesień —, — 
0 ——, 


Towary kolonialne 


_ Tryjest dnia 10. marca. Kawa za 100 kler 
Rio 100-—112, Santos Good Averake 103— |] 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dsia 12. Marca 1893. Nr. 59. 
W TLE WY ih | 


Mam zaszczyt zwrócić uwagę na mój pierwszorzęłny magazyn, który świeżo nowościami wa zbliżnjący się seson zaopałrzyłem. Mianowice; 


Wiosenne i letnie nowości z materyałów welnianych, jedwabnych, zefirów-Plissć, batystów, 
atlasów, satyny, lewantyny itp. 


MAGAZYN TOWARÓW D. LESSN 


Wien, VI. Bezirk, Mariahilferstrasse Nr. 83, parter i mezanin. 


uh 


[4308 
Z pomiędzy wielu nowości wymieniam ceny niektórych przedmiotów : 
Kammearn czysto wełniany 120 ctm. szer., meter po złr. 1 et. 10 i złr. 1 et. 15 Diagonal excellent . czysto wełniane, 120 etm szer, meter po złr. I et. 8) Brochć . . . czysto wełniane, 85 ctm. sz:r., meter po złr. — ct. 60 itd 
A i Oi W. ra. a Cerdenć . . . . i i TOD 2 * Bau. aa, BU Ch>ngeant travers = uz o, : pme o” j 
Noareautć mêlée „asi ID 4 „-AWee -* l „4% } Electrique- . . . n 130 „ „ sg 3 „50 | Etoffe ligné . ai , 2 1.” GCN 
Diagenal (bez kooknrencji) : 150 = e ace "0 he : 1 „ 4U | Nouveauté ehuRgeań , k ON ; O E LT "o" | a" 2 e z : i i 10 : 
Speeyalność z jedwabiu y á 130 5 A ENEG 4 1. 80 | Nouveauté z jedwabiu |. A 85 o, Š i „40 | Loden gatunek bardzo dowry M 120 ,, dowi > 90 itd. 


Wszystkie przedmioty znane i uznane z najdelikatniejsrego ykonania i wiskiej ceny. W lokalnościach mezaninowych wielki magazyn dywanów i portjer. 


rozsyłam wi: Ikie ilustrowane Dziensiki Mód I całe kolekcye prób'k i szorów gratis i franco. 


DROSNE OGŁOSZENIA | w. 


ROEEWWICOW AE HANDEL . UHLAND 


i aaaaaaaaaaaaaaaaeaaeaaasliõį | (11 H m? inżynier specyalista dla fabryk krochmalu, Lipsk — Gohlis, 
3 któryły chciał pracować jako agent ELOGIEN | BIEL (NY 
JOŻYCE do strzyżenia bydła, sztuka złr ź ń ; i 
Nes, poleca Piotr Chrząstowski, bandeilw dziale ubezpieczeń na życie i 


Budewa nowych i przerabianie istniejących już 
7 i f € i 1 ( zg ł e 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na we Lwowie świa J ATIRI Rie din 


Fabryk k h l 
przeciw katedry). 483 | - r o © m a u 
znajdzie dobre utrzymanie w jednej z pier- ve Lwowie 


do przerabiania wszelkich dających sie przerobić na kroshniql : je 
JH e pr eh nalea „ałów, jakoto: 
E an E 


Na prowincyę 


EE BEKZEPYÓZSZE j 


— 


(Troppau) na Szląsku austr. 


Skład nasion rolniczych i leśnych 


Moore Zaklad wodoleczniczy Wszorzęduych zagranicznych asekuracyj. E, ieminiakow, pszeniey, żyta. kukurudsy, ryżu it po, cu Krochmalnego, 
gylfl obok Lwows. Emil Bertemilinn Bra- Dokładne oferty adresować: i %, . ! P , s A syrepu, dextryny i sago pońluz wlasnego, jedynie reyonalcego i doświałzonsgo 
jer, właściciel. Dr. Wiktor Legeżyński, jeż Administracya Gazety Narodowej A Fr. wypróbowane nasiona WSZ; Ikiego gatunku Í rodzaju SA m. N "A N | À 
k Z zad karę oe "482 Lwów, dla L. B. 5214. A FAR hurtownie i drobiazgowo wnieniu SÓW "CEA RAE JESUS 
a Zarząd tegoż zakładu. , i NIE; . ze Ayas 
- ES iw” A r i Urządzenie preste, prewadzenie niezwykle taxie. Własne stawye doświad- 

NAJDA' NATYCHMIAST umieszcze k s POT 1 Najw'ększy skład sztucznych nawozów pe najtańszych cenach. | „ajno. Dwudziestopięcio-letn a piabiyka. Wiele wybudowfay diii HoA = 

nie w Biurze wywiadowczem J. Poliń- on ULE Fra SEN Lp Wzory i cenniki gratis i frane", 4033 bryk w kraju i ko opa zawsze z rajlepszym skutkiem i wydatneśsłą. Prespekty 
skiego we Lwowie uliea Karola Ludzika 5 ma posadę 4306! f 51 321 gratis. Bliższych wiademeści udziela r 4192 
I. piętro: Bona Polka z językiem femie- p"... SE wu 1. TUES SĘAE SJ, - p EMIL FISCH I, Wiedeń IV., Weinstrasse 19. 3. 
ckim do nauki. Bona Polka z egzaminem lekarza mie skie 9 j l; "ATEN à Hid R: p 
froeblowskim _ Franeuzka Bona, któraby J (j jji WIC R gi i 
prócz nauki Zajęła się cokolwiek szyelem. Sl a" a H 

A R 


Kilku pisarzy ekenomieznych z łaanem 
Biuro meże polesie zdolnych i 


w Gołogórach. 


Kio chce w tani i dogodny spozób przyjść w pesiadanie 


KWIZ/]DY KORNEUBURSKI PROSZEK 


P probanda rządców, ekonomów kawa- Placa roczna tylko dla lekarza doskonałych losów, nicel sobie kupi następujące grupy: dla bydła, koni i owiec. 
lerów, również i na ordynatyę. 501 |wszech nauk lekarskich wynosi zir.) poleca najtaniej własrego wyrobu Głów +a ud blisko lat 40 używany z najlepszym skutkiem w najpierwszych siaj 
400 Podania należycie udoku nen | BO Q00 złr w. a d blisko lat 40 używany z najlepszymi TI 
- A F : M $ kpi P , " rana: u e ° . niach , a to podczas braku apetytu u zwierząt, w złem trawieniu , do po- 
M A AT, o R Sdo 0T keie- KU SZULE SALONOWE 3 . prawienia I pomnożenia wydatności mleka. i E 
o 4 Surz 6 a z : 30: AO" Wii KG: 0 24, 9, 1 BD, Ż, ZAD AZS W ~% 
kyką przy wielk'ch gospodarstwach, z chlu- mr ind m ręce p uiulsaneg» ia Koszule z przedami hildi i PINS WA. 600.00 is n pad Cena pudełka 70 ot. Pó pidetkf'35 ot. 
ES a e ; A . OE JCZEILIKA Ą ii hA A 4 j 3 F z u . P A 
bnetni świadectwami. p szukuje miejsca oJ 5 y kawi (aktadhami) po złr. 205 i 3. M «43814 sko. Re Dostanie wa wszystkieh aptekach i drogueryai h 


Łaskawe zgłoszenia pod! 
Kołodziejówk» 
500 


© NABYCIA KAMIENICA we Lwo- 


|. kwietnia 189 . 
adresem: Józet Gromadè, 
poczta Skałat. 


Kossułe kolorowe kretonowe i exfor- 


; | 
tiołogóry, dnia 3, marc JE I = 6 
i y, dnia 5. marca 18 | towe po zł 250 i 2-75. 


Austro Węgier. 
GLÓWNY SKŁAD: 


Franciszek Jan Kwizda w Korneuburgu pod Wiedniem, 


Oryginalne losy sprzedajemy po kursie dziennym, lub 4283 
też ua raty w Bastępujących grupach: 


Grapa A: 


Koszule nocne po złr, 1:65, 2, ozdo- 
bione na wzór ukraińskich , po złr. 
24 26013. i 


i Michat Sidorowicz. 


: 7 EZ . Koszule dla chlopaków łe 140 + e. ik. austr. i król. rumuńsk, dostawca nadworny, własciciel apteki obwo łowej. 
ód "Tagan | die Wysoką prowizyę i 1 60. 5 ES l los wł shi Czer “onego krzyża a.) _ = , ammm m 
skiego, ulica Jagiellońska L 7. 486 |+wentualnie stałą płacę dajemy agenton: Kalesony dla chlopaków po 85, 95, I los Serbski 10-frarkowy RO b EL aleile a e ailagor oE A DŁONI 
— odsprzedaży f prawnie dozwolonych losów zę. 1, 1-10. A f l los Bazylika oar M2 m . MM Kwizdy Korneuburskiego proszku dla bydła. 
na rozpłatę ratam, Hauptaiä itische Weeh-' Półkoszulki z k tnierzami *0 et. 1 les Jó-Śz v ciagulicń. 


Pe iin kd i 
Wyciąg olejku do uszów 


selstuben Gesellschaft Adier 87 Co. Budapest. 
6147 | 


Te 4 losy razem BGowwwww 
w 22 ratach miesięcznych po zir. X—. "E "e 


RALESONY 


pa t. 95, zł, 105, PIS, 1-45, 1-66, 1.80. 


3 N | í 2 zi PĘ i 2% Adres dla teleur.: Tej : 

E. ESEJ n ock 5 | J [I Jk | Kolnierze tuzin po zł, 240 i 280. a UE leton 
M a a i ii aA NSRAO Pils W (5 W d d (Ik | Aauklety tuzin po zł. 4 i 40. trupa i: Luna, Wien 66 _ Nr. 4271. — 
id krajowyoh a ri KA a c 4 04] katami Winie cl Pota A a Re ! leg 3'/, Serbski 100 fank a Wien. 1. Bezirk 
; IE ua" e arn aftan: etnie od potu, bawełniane i i D fu Be . ien ezir $ yri 
M ama gvi le wał gti) pod Ozarną AAE aR Eao a torów rio Past pa „A Bezirk 33 Schott rng 6 

A ę ; ~ag mo.| rozsyła za zaliczka poczta luh koleją | eliznę letnią wełnianą prof. Jagrra DG BIE i 2 e 
kanie it d. usuwa zupełnie Nibywae mo-| "0Ż5) | Aim, ile "ACR ARAB O owy ra igi aj » ; 
łua po 1 złr. 50 ut. Sprzedają z a S2 dzonki i nasiona teśne spr edłaję po cenach fabrycznych. | los lsu-ylika ciagnień. C k. koncesyonowane przedsiębiorstwo 
Piotr Mikeiasoh apt.. Zygmunt Kteker apt.: y ; j 4 n > 7 z ? ię Wa. 4 i l 
Aaa Zyemunt Neeker apt- ' | KRAWATY Te 4 losy razon ŚWWwWWwWw | dla urządzeń elektrycznych, oświetlenia, przeno- 


sach W. Bełdowicz apt; w Nowym Sączu starannie opakowane 


Roman Jakubowski apc; w Stanisławowie 
Adolf Boil apt., w Stryju Wojciech Koino- 
rowski apt. i C. Jahr apt; w Samborze 
Karol Maresch apt., w Drohobyczu Adam) 
Krzyżanowski apt., w "Tsrnopolu Ilenryk| 


w największym wyborze, 


REY” w % ratach miesiecznych po zir. 4—. "ZBĘ 
BaF Największa szansa wygrania! "BĘ 


Roczaie 2848. ciągnień. 


szenia sily telegrafów, telefonów ete. 
Kosztorysy bezpiatule. 


oprzedać | rozsyła wszystkich artykułów w zakres eloktrotechniki: wehudzących 


Nasiona świerka za funt (', klg) ! zir. 


Gadzońłiei: 
Sosna I i ż-letn'a silna po 45 ct, i 90 ct 


Zamówienia z prowincyi wykonują się 
najstaronniej. 4416 


d i aranana IŚwierk 32-letni si zt. | , he elementy. Mg 4304 
Kahane apt; w Brodach H. Grunspana | 7ierk ż-letni silny po 80 ct ; p Grupa Č. M6 Stałe, suc y 4 
w Wiedniu: Pleban, Stephansplatz 8, AH Olszyna 2-letnia silita po ztr. 180 | W przeciagu 5 minut P lag Turek noti CEAN a a My TE 7 
dy, Mariiforstasgą A LAB. za 1000 sztux. można uzyskać młodocianą płeć za pomocą LI sę. fre Oy srrenago krzyża n 
k A aobis WYCINA A? Wg hyg enie no-kosmetycznego przetworu Í i M = B J ca wygrans Naa MOE 
0 à Apis „O. k igue. ns VEN PAA j 000 30 
na PSS OE EN | cc 0.600 | 
ostanie WZM 70 etn wysyłac 01187840 KANI | „WOSALIN i l | s wev. Czer sonego krzyża € 100.001) 75.000 $ F e3 
w Austre-Wegrzeťh franeo. 40 8 U Ibędacego natur Ina szminką, nie psującą | los włoski Czerwonego krzy Ża 60.000 50.000 d ego 
- => na świeci się wskutek potu i z pełnie wolną od tru- | las Bazylika : pi b 
"EE żak 0 pów 7. 4 a świecir sizny. "rzeezenia chemiczne i prospevty l los Serbski TO frankon 40.000. ete. 
3 pr es ła na żądanie O. y Quwwowww 


Wszystkie siedem losów razem 
w 30 ratach miesięcznych po zir. 55— 


sa najlepsze. — Prawdziwe tylko u wynalazey 4310 


Aug. Leonhardi 


w Bodenbach nad Elbą. 


H JANDAUREK 
Cieszyn (Szląsk aust:.) 4208 
właściciel ausir, nagrody państwowej i 
wielu zł tych i srebrnych medali. 


| Y itare i nowe sprzedaje 
eaa najtaniej 
N J EWIL WEINER 


Wien i., Salzthergasso 4 


Paryż 


Listy eiągnień posyłamy gratis i franco. 
- Natychmiastowe i wyłączne prawe do wygranych już po 
złożenin pierwszej raty. -Wag Pierwszą ratę i 2) ct na perte listu 
poborewego Prosimy wysłać przekuzeńa pocztewym, 4292 


Dom bankowy i kantor wymiany 


FISCRHL & BONDY 
Praga, Graben 2 (Spinka). 


WIEDEŃ. 
Inine od min 1835. 


UZERNIDŁO 


Tylko z takim znakiem ochronnym 


e, k. auslr. patent Nr. 86039. 


król wog. patent Nr. 48374, 


; i 5 San to nie zawiera w sobie witrye!eja. Tinet. capsici compos. tę dł A 

WIELKIE MAGAZYNY MODNYCH daje łatwo bardzo czarny Iśniąey (Pain-Ex eller) gp 

TOWARÓW — połysk , ezyni skórę trwala. i ar prod ać siak = (EEEE Loonhardi'ego Atramenty zwykłe: Atracenowy niebiesko-czarny, Wyborny do 
powszechnie znany bole uśmierza- 

jący Środek domowy do 
nacierania, można dostać 


BG Do nabycia wszędzie. TWĄ 
Zwraca się IR w własnym in- 
tere ie Szanewnej Publiczności, aby 
wyraźnie demagała się Czernidła 
Fernolendta i kupowała wyłącznie 
te tylko pudełka, na których znajdu- 
je się napis ST. FERNOLEND'T 
namnożyłe się bowiem pełno falsyń- 
katów, do złudzenia naśladujących 
moją etykietę i winietę. esem w błąd 
kupujących wprewadzają. 


książek, Alizarynowy zielonawo-czarny, Gallusowy | Pocztowy bardzo czarny. 
psze, płynne atramenty do aktów i książek. Nieskończenie „rwałe, 
mojego parentowanezo sposobu, 

Leonhardi'ego Atramenty do kopłowania: Atracenowy, Alizarynowy, Atrament 
ciemno-fiiel towy do korespondeneyj, Fioletowy podwójny, Czarny pocztowy. Zarówno 
dają wyborne kopie, jak też nadaja się do korespondencyj i prowadzenia książek, — 
Kopiowy „Non plus ultra“ duje 4 do 6 kopij. Pożądany dla banków, asekuracyj itp. 

Leonhardi'ego Atramenty kolerowe, Aurogruliczne 1 Hektografiezne, Tusze płyn- 
ne dla inżynierów i rysowników, pył i ekst:ukt alramentowy, farbę do pieczątek i 
stempli, farbę do kopiowania, kopie do maszyn piszących, atramenty do znaczenia bie- 
lany, kleje płynne i gumy, Woda Labarraquea do wywahiania plam atramentowych 
4 papieru i bielizny. Rozmaite gatunki laków. 


Do nabywa wa wszystyich lepszych sk'a'ach materyałów 46 pi- 
s-nia w kraju i ża grunicą, 


| — NIŻ TWD 


r Najle- 
wyrabiane podług 


Syrup wapienno=żelazisly 


z podfosforann wapna 
sporyadzony przez apteknrza Morbabny w Wiedniu. 
O+ lat 22 zalecają gorąco lekarze powyższy srodek z powodu jego wła: 3 
sności roztwarzania | ueuwanie flegmy, zaiejsz: nia potów w nocy i niedopu- 
szezania do wyczerpania sił żywotnych , tudzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelare w stosunku łatwo strawnym, przyczyni: Się znakomicie do wytwarzania 
krwi, zas dzieciom »adawany s powodu zawzilości goli tostorowo-wapiennyeh, 
ułatwia im twsrzenie sią kości. 


w wielu aptekach po cenie 

złr. 1.20, (0 i 40 kr. za 

butelkę. Przy zakupnie na- 

leży być bardzo ostrożnym 

i przyjmować jedynie - 
flaszki z ochronną marką „kotwicą“, 
jako prawdziwe. — Centralny skład: 
Apteka Richtera pod Złotym lwem, 


— w Pradze. == 


Printemps 


Bezpłatnie wysyła 
ilustrowane album, zawierające wzory wszel- 
kich nowych ubiorów na PORE LETNIA 
na żądanie zafrankowane i zaudresowane do 


PP. JULES JALUZOT & C" 

w PARYŻU. 
wysyłają się bezpłatnie próbki! 
składających kolosalne za- 
PRINTEMPS. (Dokładnie 


4087 


3597 


Również 
różnych mate 
pasy magazynów 
oznaczyć W liście gątąnęk j cenę) 

wszelkie objaśmienza i Eiee nies 


Cng fl szk! złr. 1-25, pocztą 20 et. więcej za 
opakowanie. (Połflaszek nie ma.) 
Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego syropu 
w. pienns -żelazistego* i uważać, aby na kazdym £E 
s1ajdo safa się obok odbita urzędownie 7: protokoło- 
vana warka ochronna , tudzież broszura Lir Schwei § 
zera, a nie dawać się łudzić i oszukiwać een: cekol- PH 
wiek niższą, za jaką bezwartościowe naśladownictwa 
sprzedają. h 


Uzyskawszy konecayę na dalsze pro” adzenie istniejacego 

od lat kilkunastu w Krakowie przy ulicy Franciszkań- 

IRENE piej, dsk rów nież, skiej pod 1. 1 na dole, Pa „im DOS J 

“n Wysytka bezplatna tonaren tfu, na biura umieszczeń neuczycieli. guwernantek i bon 

ją wartość kk | a AA > Anieli De bowskiej 4261] 

A packi io Te faktury BY genlem róg N A = zg: 

BR. kc» e Tattoéeil mam zaszczyt uwiadomić. iż r eszone b.ur» prowadzić ledge 
w dotychczasowym lokalu pod tymi samymi *arnukami 
[jak dotąd. 

Kraków, w lutym 1893. 


a 
JULIUSZA SCHAUMANNA 


aptekarza w gtockerau. 
Od bardzo wielu lat wypróbowany środek dyetetyczny, ułatwia- 
jący trawienie. Niszczy słe soki żołądkowe, niezrównany do utrzymania 
| i regulowania strawności. Dostanie W8 Wszystkich aptekach lwowskich. 


Wiedeń. „Apteka zur tarmherzigkeit" 
Juliusz Herkabny, Neubau, Kaiserstrasse Nr. 73 i 45. 


Takowy do nabyeją we Lwowie: w aptekach: Zygmunta Ruckera, Piotia 
Mikolnseha, J. Wawiórskiego, H. Blumsaielda , A. Sklepińskiego, J. Beisera, K. | 
Krzyżanowskiego; w Krakowie: Ernest Slockiwar, W. Redyk, K. Wiszniewski 


WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA 


Henryka Teisseyre. 


E apt; w Białej: J. Kolasza, A. Fuehs i R. Keler; w Bursztynie : A Braunstein ; Cena pudelka 75 ct. 4101 
MI VIOLETTES DE PARM PW" RA : na obcą wel kj A r PR A s M. "| Gi 7 sk Spa ; Rousyłka za zalicaką, nie mniej Jednak, jak dwa pndełeczka od razu. 
rzędzie i farbnje pewerzena 995s - . Mabl, dr. J. 'ber, W. v. ; w Dorna Watra: F. Fritsch; w ohe- ; A 
w, Na nę OO i resia Etna przędeo w ka- byczu : G. Bobuzowski apt; w Głródku: J. Hescheles ; w Gurahumora : E. Bo- Skład glowny w aptece luliusza Schaumana w Stockerau. 
KM A JE ¿di jakesei, grubeiel, w każdym kolorze. tezat; w Horodence: M. Axeniewiea; w Jarosławiu : J. Kohm i J. Wisłocki; + 
as Ro c nawet w m jieidinah (kilegrame- w ii B w w w Kimpolung: F. Fritsch; w Kołomyi: J. TE : r 
2 a <i A* wych), destarcza mednye . Stenzel j KB. Br Witosławski; w Kopyczyńcach: M. Reder, w Krynicy: pg GE 
© i * x; H. Nitribijis w Mielcu : A. Pawlikowski; w Niżankowicach: W. Włodzimirski; 
ka R | p Violettes de Parme 43 x$ $ wybornych gatunków w Pcdwuołoczyskach ; D. Schneider; w Przmyślu: A. Mańkowski, J. Lepiankie- AMB i " g g HF 
Basen ya Jla chostek nx Violettes de Parme Q$ D R T wies ; w Przemyślanach : Z. Baranowski; w Radowcaeh: J. Rosignon i Decani; IG a ase ICa l n rze l ian 
Woda tnaietowa. . AUX Violettes de Parme = Ny | K K A ri w Sadugórze ; Kubmowiez; w Śniatynie: F. Niemozewski; w Stryju: L. Ua t- BB 
Bomala iis- - lx Violettes de Parma sM" gi ner; w Suczawie: D. Botta i J. Schmied ; w Sanoku: F. Giela ; w Stanisławo- 
tej r ux Vialeties de Par. A 4 gt - pam p | nietylko wie: A. Beil, J. Maeura i A. Strzemeeki npt., ;w Samborze: Aleksiewicz apt.; P R A C 0 W N I A S T 0 L À R S K A 
Wj AJ |. Tiołettes de Pa 4 j g CY ” " ALE ea G * "M PRE metry, w Storożyńeu: H. FüHenbaum ; w Tarnopolu: M. Krzyżanowski K kabane 
Padar ryżowy... AUX Yiolettes ce Paras R s Jeh postawach. lecz takže na i L. Fleisehmann: w Tarnowie; St. Pawławski, w Ustrzykach: | Rindi; 


po z'a za raliezka 
Be esnach (abryeznych. 
Wzory gratis i franco 


: n E 
Koszetysi, ..... Ang Yiselte do Parma K 
27. Bau de Siyal: a TG, SPARE 


we Zwowie, ulicu Szpitalna 1. 18 
«ykonuje wszelkie zamówienia po jak najamiarkowańszych cenach. 


w Wslamowicach: F, Schneidar; w Winnikach : w Źotkwi: $ 


w e. k. aptece obwod A. Dadleea er 
UE ODWET e 


az 


K. Baumann; 
4073 


pr | 


BĘ R 


Wydawe» I vopowiedzielny TEdakiyr Platou Kestecki, 


4 dutwai i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a). 


